
Narada ministrów 
Układu Warszawskiego

W dniach 18—19 lutego br. 
w Bukareszcie odbędzie się na 
rada ministrów spraw zagra­
nicznych państw — członków 
Układu Warszawskiego, na któ 
rej omówione zostaną proble­
my związane z przygotowa- . 
niem europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy.PAP
Pół miliarda co godzinę Skierowania FWP

Rezultaty przemysłu 
wskazują na rezerwy

po dawnych cenach
Przedstawiciel PAP uzyskał w

dyrekcji naczelnej FWP informa­
cję. że z dniem 17 bm. zaniecha­
ne zostaje stosowanie podwyższo 
nvch oułat za skierowania do do­
mów Funduszu Wczasów Pracow-
niczych szczególnie atrakcyj-
nych miejscowościach. ciągu

Wizyta Herberta Wehnera

Z meldunków, jakie na początku lutego napłynęły do Pol­
skiej Agencji Prasowej, wynikało że przełomowy dla nasze­
go kraju rok zaczął się w gospodarce pomyślnie. Potwier­
dzają te informacje ostatnie obliczenia Głównego Urzędu 
Statystycznego. Średnio w każdym dniu stycznia produkcja 
była wyższa o 5 proc, niż przed rokiem; zatrudnienie zwiększy­
ło się w tym miesiącu (w porównaniu ze styczniem 1970 r.)
o prawie 2 proc., a osobowyDzięki zobowiązaniom pro­dukcyjnym przekroczyli po­ważnie zadania górnicy i hut­nicy. Tegoroczne dodatkowe ■wydobycie węgla — do połowy lutego — przekracza już 150 tys. ton. Ponadplanowa produkcja stali zbliża ton.W przemyśle zwraca uwagę

się do 25 tys.maszynowym przekroczeniezadań w produkcji traktorów,maszyn, urządzeń i dla rolnictwa. Jest to ca wiadomość przed cymi się wiosennymi na wsi, tym bardziej,
narzędzi krzepią- zbliżają- pracami że zwięk

Bolesław Koperski
I sekretarzem

Komitetu Łódzkiego PZPRW Łodzi odbyło się plenar­ne posiedzenie KŁ PZPR po­święcone sprawom organizacyj ńy¥n. Uczestniczył'w nim ćżło-^ nek Biura Politycznego KC PZPR, sekretarz KC — Stefan 
Olszowski.Plenum przyjęło rezygnację ze stanowiska I sekretarza KŁ PZPR Józefa Spychalskiego. Również w związku z przej­ściem do innej pracy Plenum odwołało ze stanowiska sekre­tarzy KŁ PZPR Mariana Ku­lińskiego i Jerzego Mokrasa. Na stanowisko I sekretarza KŁ wybrano Bolesława Koper 
skiego. sekretarza do spraw ekonomicznych — Jerzego Lo- 
rensa, a na sekretarza do spraw propagandy Jerzego 
Chabelskiego. (PAP)

fundusz plac — o 3,6 proc, szono także ponad ustalenia, produkcję części zamiennych do traktorów i kombajnów zbo żowych. Przemysł legitymuje się ponadto zwiększoną pro­dukcją poszukiwanych telewi­zorów i magnetofonów. Prze­mysł lekki przekroczył zada­nia w produkcji tkanin wszy­stkich rodzajów i wyrobów dziewiarskich.Więcej niż zakładano wy­tworzono materiałów budowla nych: cementu, materiałów ściennych, eternitu i szkła okiennego.Wyniki GUS zwracają rów­nież uwagę na słabe odcinki naszego gospodarowania. W przemyśle chemicznym nie wy konano np. zadań w produkcji nawozów azotowych i kauczu­ku syntetycznego, w przetwór­stwie ropy naftowej. Budow­nictwo mogłoby również praco wać jeszcze lepiej; do wyko­nania styczniowych zadań za­brakło tu jednak jednego pro­centa. Większą uwagę trzeba też zwrócić na transport ko­lejowy, który w styczniu nie przewiózł zaplanowanej iloś­ci węgla, cementu, kruszywa i nawozów sztucznych. W ja­kimś stopniu wpłynęły na to zimowe warunki pierwszej de kady stycznia. Z meldunków Ministerstwa Komunikacji wy nika, że kolejarze poważnie zmniejszyli już zaległości prze wozowe.

szego przemysłu osiąga rocznie blisko 1,1 biliona złotych. Każ­da godzina powiększa ją o ok. pół miliarda złotych. Gdybyś- my wszędzie powiększyli pla­nową produkcję dodatkowo tylko o pół procenta — co jest w pełni możliwe — dałoby to w rezultacie kwotę 6 miliar­dów złotych — stosunkowo nie wiele mniejszą od kwot prze­znaczonych na poprawę warun ków osób najniżej zarabiają­cych i wielodzietnych. Takie są rezerwy w naszej gospodar-

całego roku lub w głównym se­
zonie wypoczvnkowvm. Zróżnico­
wanie to zastosowano w począt­
kach br.. co ^oznaczało, że dzien­
na opłata (przy wczasach pełno- 
płatnych) w najbardziej atrak­
cyjnych miejscowościach wyno-
siła 70 zł dziennie. więc była
wyższa o 10 zł od uprzedniej. W 
określonych proporcjach zmiany 
te odbijałv sic także w opłatach 
wczasowych objętych różnego ro­
dzą iu ulgami.

Obecnie — zgodnie z wytyczny­
mi CRZZ — FWP wraca do sta­
rych cenników obowiązujących 
w 1970 r. i w oparciu o nie roz­
prowadź, ać się będzie skierowania 
już na marzec. Również opłaty za 
skierowania wczasowe do zakła-
dowych ośrodków wypoczynku

Obecnie pisze redaktorgospodarczy PAP — ten zwięk szony wysiłek, ofiarność i po­mysłowość w rozwijaniu po­trzebnej produkcji niezbędne są na każdym stanowisku pra­cy.Łączna wartość produkcji na
Nowe nominacje

w Komisji Planowania
Prezes Rady Ministrów mianował 

pref. dr. Kazimierza Secomskiego 
pierwszym zastępcą przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów.

K. Secomski urodził sie 26 listo­
pada 1919 r. w Kamieńsku, pow. 
Piotrków Trybunalski, w rodzinie 
chłopskiej. Ukończył wyższe stu­
dia ekonomiczne a następnie uzy­
skał stopień doktora nauk ekono­
micznych i tytuł profesora zwy­
czajnego nauk ekonomicznych. 
Obecnie — zastępca sekretarza na­
ukowego Polskiej Akademii Nauk 
i członek rzeczywisty PAN

W latach 1945—1968 pracował w 
centralnym organie planowania, 
zajmując kolejno stanowiska dy­
rektora departamentu i dyrektora 
generalnego. W okresie od 1955 r. 
do 1968 r. był zastępca przewodni-

zastępcą przewodniczącego Komi-
sji Planowania przy Radzie 
strów.

J. Chyliński urodził się 29 
nią 1925 r. w Warszawie w

Mini-

stycz- 
rodzi-

nie inteligencji pracującej. W
okresie 
dział w 
członek 
członek 
łach AL

okupacji brał czynny u. 
pracy konspiracyjnej jako 

ZMW. a następnie jako 
PPR. Walczył w oddzia- 
.,Podhale” na terenie woj.

krakowskiego. W 1952 r. ukończył
studia wyższe Moskiewskim

ce i one najlepiejmożliwości mówiądokonywania O
W

pozostaną na ubiegłorocznym po-
ziomie.

Decyzja ta daje jednoznaczną

czacego 
Radzie 
szeregu 
reatem 
stopnia.

Komisji Planowania przy 
Ministrów. Jest autorem 
prac ekonomicznych i lau- 
nagrody państwowej II 
Bezpartyjny.

Prezes Radv Ministrów mianował 
mgr. inż. Jerzego Olszewskiego za­
stępcą przewodniczącego Komisji 
Planowania przv Radzie Ministrów.

J. Olszewski urodził sie 24 marca 
1921 r. w Częstochowie w rodzinie 
inteligencji pracującej. Studia 
wyższe ukończył w Politechnice 
Śląskiej uzyskując dyplom mgr. 
inżyniera chemii. Obecnie jest do­
centem kontraktowym i kierowni­
kiem katedry organizacji i ekono­
miki produkcji przedsiębiorstw Po

Instytucie Lotniczym, uzyskując 
stopień mgr. inżyniera budowy sil­
ników lotniczych. Po ukończeniu 
studiów pracuje w przemyśle lot­
niczym. a od 1961 r. na stanowisku 
dyrektora Instytutu Lotnictwa. W 
latach 1963—1965 był zastępcą prze 
wodniczącego Komitetu Nauki i 
Techniki, a od 1965 r. do 1970 r. 
podsekretarzem stanu w Minister­
stwie Przemysłu Ciężkiego, a na­
stępnie w Ministerstwie Przemysłu 
Maszynowego. Od 1970 r. jest dy­
rektorem naczelnym Zakładów U- 
rządzeń Technicznych ..Zgoda” w 
Świętochłowicach. Członek PZPR.

Równocześnie Prezes Rady Mini­
strów odwołał: Janusza Anuszew. 
skiego, Jana Kuczmę i Janusza 
Walewskiego ze stanowisk zastęp­
ców przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów.

PAP

litechniki Śląskiej Gliwicach.
Od roku 1949 pracuje w przemyśle 
chemicznym na stanowisku dy­
rektora zakładów chemicznych w 
Bydgoszczy zakładów przemysłu 
barwników ..Boruta” i zakładów 
chemicznych w Oświęcimiu. Od 
1965 r. do chwili obecnej — dyrek. 
tor naczelny Zjednoczenia Przemy­
słu Azotowego w Krakowie. Po­
seł na Selm PRL. Członek PZPR.

Prezes Radv Ministrów miano­
wał mi»r. inż. Jana Chylińskiego 1

□□□□A
Zachmurzenie dużP z lokalnymi 

większymi Drzejaśnieniami. miej­
scami onady deszczu lub deszczu 
ze śniegiem Temperatura maksy­
malna od 3 stopni do 7 stopni.

przyszłości dalszych obniżek cen i podwyżek płac, pod wa­runkiem, że możliwości te bę­dą rzeczywiście w pełni wyko­rzystane, że będzie szanowana każda godzina pracy.Wracając do wyników GUS, warto dodać, że sprzedaż deta­liczna zwiększyła się w stycz­niu o 5,5 proc. Ten wzrost jest głównie wynikiem zwiększenia sprzedaży towarów nieżywnoś- ciowych (o 7,3 proc).Wyższe niż przed rokiem by­ły dostawy tłuszczów roślin­nych (o prawie 13 proc.), ma­sła (o 2,4 proc.), serów (o 8 proc.), cukru (o 14 proc.), jaj (o 2,5 proc.) i śledzi solonych (o ponad 70 proc.). Dostawy mięsa i przetworów mięsnych kształtowały się na poziomie nieco niższym niż przed ro­kiem (o 0,8 proc.) (PAP)

odpowiedź na liczne w ostatnim 
okresie wątpliwości i pytania w
sprawie 
wczasów, 
myślą o

kształtowania się cen 
Została ona podjęta z 
ułatwieniu wypoczynku

ludziom, zwłaszcza mniej zarabia­
jącym. Równocześnie zdecydowa­
no. że nie ulegnie zmianie w do­
mach FWP istniejącą obecnie, a 
zwiększona w stycznia br. stawka
wyżywieniowa określoną 
sokości 23 zł.

wy-

Jednocześnie dyrekcja naczelna 
FWP poinformowała PAP iż w 
opracowaniu znajduje się nrojekt 
nowych zasad oułat za skierowa­
nia wczasowe, uzależniający wy­
sokość onłat od dochodu przypa­
dającego na członka rodziny.

Polsko-turecka
umowa handlowa

W Ankarze podpisano protokół 
dodatkowy do obowiązującej umo­
wy handlowej i płatniczej między 
Polską a Turcją regulujący wza­
jemną wymianę towarów w okre­
sie od kwietnia br. do końca mar­
ca 1972 r. (PAP)

Mniej kłopotów za ladą
Zasady załatwiania reklamacji

Ministerstwo Handlu Wewnętrznego wydało jednolite dla
wszystkich uspołecznionych sklepów spożywczych, przepisy 
w sprawie załatwiania reklamacji dotyczących jakości towa­
rów.Reklamacje takie klienci po­winni zgłaszać w sklepie, w którym kupiono, a obowiązek ich przyjmowania i niezwłocz­nego załatwiania mają nie tyl­ko kierownicy, ale wszyscy sprzedawcy sklepu, lub w więk szych placówkach — odpowie­dniego branżowego działu.W zasadzie powinno się, od­nosząc nieodpowiedni artykuł, dołączyć jego etykietę lub met­kę dla ustalenia z jakiego za­kładu wyrób ten pochodzi. Wia domo jednak, że jest to w wie­lu przypadkach niemożliwe i sytuację taką uwzględniać bę­dą sklepy. Jeśli są wątpliwości czy np. reklamowaną przez klienta wędlinę, ser lub kon­serwy kupiono rzeczywiście w sklepie, w którym zgłasza się reklamacje, o jej załatwieniu przesądza fakt, że podobne wy. roby sprzedawano danego dnia w placówce, do której zgłosił się klient.
Terminy zgłaszania reklamacji są 

różne w zależności od tego, jakich 
produktów one dotyczą. W więk­
szości przypadków powinny je­
dnak wpływać w dniu zakupu. Są 
też artykuły spożywcze, na które 
przysługuje klientom prawo rekla­
macji do 30 dni. Może się bowiem 
zdarzyć, że niewłaściwą jakość kon

klienta reklamację za słuszną — nie ma obowiązku dokumen towania swego postępowania wobec zarządu przedsiębior­stwa. Sklep nie ponosi też kon­sekwencji wynikających ze zniszczenia reklamowanego to­waru.W innych przypadkach przed siębiorstwo pokrywa koszty, czerpiąc z funduszu na przece­nę towarów i ryzyko handlo­we. Do tego trzeba dodać, że zwroty gotówki dokonywane przez sklep w wyniku uznania reklamacji nie mają wpływu na obroty i wynagrodzenie pracowników.Nowe przepisy zostaną wpro wadzone w życie w ciągu 30 dni. (PAP)

innych przetworów
skonstatujemy dopiero w kilkanaś­
cie dni od dnia zakupu — w chwi­
li otwarcia puszki. Jeśli nie upły­
nął termin ważności artykułu, uwi­
doczniony ■ na opakowaniu przez 
producenta, można nieodpowiedni
produkt zwrócić. Zwracając 
klient może kupić w tym 
mym sklepie coś innego lub 
dać zwrotu pieniędzy.

go 
sa- 
żą-Istotne jest, że personel skle

Przebywający w Polsce prze wodniczący frakcji parlamentar­
nej SPD w zachodnioniemiec kim Bundestagu — Herbert Weh- 
ner — zwiedził tereny b. obo zu koncentracyjnego w Oświeci- 
miu. Na zdjęciu: od lewej — ekspert frakcji parlamentarnej 
SPD Eugen Selbmann, Herbert Web ner i kustosz muzeum o- 
święcimskiego, b. więzień nr. 20034 — Tadeusz Szymański. 
Po powrocie do Warszawy g ością w godzinach wieczornych 
podejmował prezes Rady Mi nistrów — Piotr Jaroszewicz. W 
rozmowie uczestniczył wicem arszałek Sejmu, zastępca prze­
wodniczącego Klubu Poselsk iego PZPR — poseł Andrzej 

Werblan.

Zacięte walki na frontach Indochin
Na wszystkich frontach Indochin toczą się zacięte walki, a 

szczególną uwagę zwraca sytuacja w Laosie, gdzie patrioci 
kontynuują m. in. ataki na bazę Long Cheng stanowiącą 
centrum operacyjne laotańskich sił rządowych i „doradców” 
z Centralnej Agencji Wywiadowczej USA. Podczas ostatnie­
go ataku sił patriotycznych zginęło tam 30 żołnierzy rządo-
wych, a 60 odniosło rany.Tymczasem amerykańskie sa moloty oraz maszyny rządo­wych sił powietrznych Laosu bez przerwy przeprowadzają bombardowanie w rejonach, gdzie przypuszcza się, iż skon­centrowane są zgrupowania partyzanckie. Naloty te konty nuowane są pomimo trudnych warunków atmosferycznych.Z ostatnich doniesień wyni­ka, że oddziały Patet Lao o- strzelały z moździerzy w nocy z niedzieli na poniedziałek sta nowiska wojsk rządowych u- sytuowane zaledwie 15 km przed Tuang Prabang, stolicę królewską Laosu.
W Wietnamie Południowym również nie ustają walki lądo­wi. Patrioci zorganizowali w nocy z poniedziałku na wtorek zasadzkę w prowincji Thua Thien. Wpadł w nią amery­kański konwój. W czasie wy­miany ognia wyeliminowano z walki 5 żołnierzy USA.Agencja sił wyzwoleńczych podaje, że w prowincji Quang Tri patrioci w ciągu pierw­szych dwóch tygodni bm. prze­prowadzili wiele udanych ata ków. Według niekompletnych danych bojownicy zabili lub ranili w tym czasie ponad 600 Amerykanów i żołnierzy saj- gońskich. Zestrzelili oni, lub zniszczyli 27 samolotów oraz 95 pojazdów wojskowych, w

tym 38 czołgów i wozów pan­cernych.Wojska reżimu sajgońskiego kontynuują działania pacyfi- kacyjne na terenie Kambodży, gdzie współdziałają z ugrupo-Doko ńczenie na str. 2

Spacer „Łunochoda“Podczas kolejnego seansu łączności radziecki samobieżny pojazd księżycowy „Łuno- chod 1” przebył 16 bm. dalsze 272 metry i w sumie przewędro wał już po powierzchni Srebrne go Globu 5 km. Agencja TASS informuje, iż na trasie pojaz­du praktycznie nie spotyka się równinnych odcinków, które odpowiadałyby tradycyjnym wyobrażeniom astronomów o ukształtowaniu powierzchni księżycowych mórz. Powierz­chnia Księżyca pokryta jest kraterami.Stwierdzono przy tym, że im średnica ich jest mniejsza tym częściej sdę je spotyka. Mikro kratery odkryto przy bada­niach mikroskopowych rów­nież na powierzchni szklistych kuleczek pochodzących z Księ­życa. Tu również występuje taka sama prawidłowość — Im mniejsza powierzchnia krateru tym częściej się je spotyka.
PAP

Wodowanie w Stoczni Gdańskiej
W Stoczni Gdańskiej odbyło się 

16 bm. pierwsze w br. wodowanie. 
Pochylnię płaską wydziału monta­
żu kadłubów K-2 opuścił siódmy z 
serii chłodnicowców o nośności 4,5 
tys. ton — MS „Jannis Tentsma- 
nis”, przeznaczony dla armatora 
radzieckiego.

Scheel u Rogersa
Minister Spraw Zagranicznych 

NRF, Scheel przebywający w Sta 
nach Zjednoczonych spotkał się 
wczoraj z amerykańskim sekreta­
rzem stanu Rogersem.

Wokół sporu o stolicę
Po trwających całą noc obra­

dach regionalnego rządu Kalabriipu — uznając zgłoszoną przez ‘

podjęto decyzję, że stolicą tego re­
gionu pozostanie jednak nadal 
miasto Catanzaro. Jak wiadomo, 
na tym tle trwał od dłuższego cza­
su spór, a decyzja wyznaczenia 
przez władze włoskie miasta Ca-

uchodźców palestyńskich. Poinfor­
mował o tym główny doradca Se­
kretarza Generalnego UNESCO, 
szef delegacji sudańskiej w ONZ, 
ambasador Mansur Khaled.
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tanzaro, zamiast Reggio di Uala- 
bria na stolicę regionu, była przy­
czyną ostrych spięć w Reggio.

Poparcie Papieża
Papież Paweł VI udzielił swego 

moralnego poparcia inicjatywom 
UNESCO na rzecz rozwoju szkół dla

Powodzi nie będzie?
W Warszawie obraduje plenarne 

posiedzenie Głównego Komitetu 
Przeciwpowodziowego z udziałem 
przewodniczących komitetów wo­
jewódzkich i przedstawicieli szere­
gu zainteresowanych resortów. W 
obradach uczestniczył wicepremier 
— Zdzisław Tomal.

Przedstawiciele kilku woje­
wództw omówili skutki stycznio­
wej powodzi oraz przedstawili pro 
gram realizacji zabezpieczeń prze­
ciwpowodziowych. Jak wynika z
propnoz PIHM — marcu nie
przewiduje się kłopotów ze spły­
wem wiosennych wód. (PAP)



ZMS bierze w opiekę budownictwo
W centrum zainteresowania szerokich rzesz młodzieży 

znalazły się ostatnio sprawy związane z młodzieżowym pa­
tronatem nad budownictwem mieszkaniowym. O rozsze­
rzaniu się tej wartościowej inicjatywy świadczą dyskusje 
toczące się zwłaszcza w gronie członków ZMS — nad kon­
kretnymi już inicjatywami i akcjami, które powinny towa­
rzyszyć patronatowi, debata nad sposobami rozwiązania 
dotychczasowych bolączek budownictwa mieszkaniowego i 
metodami organizowania patronatu.Dyskusja ta jest potrzebna chociażby dlatego, że patronat w obecnej, nowej formie jest inicjatywą trudną i złożoną. Chodzi bowiem nie tylko o wysiłek produkcyjny, ale tak­że o właściwe podejście do spraw związanych z przygoto­waniem zawodowym młodzie­ży, wykorzystaniem jej kwa­lifikacji oraz o cały kompleks zagadnień socjalno-bytowych i wychowawczych.Jak donoszą korespondenci PAP, są już pierwsze, konkret ne przykłady obejmowania przez młodzież opieki nad bu­dową osiedli i budynków miesz kalnych oraz towarzyszących obiektów usługowych i han­dlowych.Z kompleksową inicjatywą wystąpili ZMS-owcy Koniń­

skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego. Objęli oni patronat nad wznoszonym obecnie osie­dlem nr 5 w Nowym Koni­nie. Do nich przyłączyła się cała młodzież ZMS zagłębia konińskiego. W Nowym ko­ninie ma być zbudowanych w br. 2.640 izb mieszkalnych dla górników, energetyków i hut­ników. Dzięki patronatowi — przewidującemu także- popula ryzowanie dobrej pracy i współzawodnictwa produkcyj mieszkania powinnynegobyć wykonane wcześniej.

W Krakowie młodzież ZMS wyłącznie własnym wysiłkiem wybudowała już ok. 1 tys. izb mieszkalnych. W marcu prze-
Będzie więcej przetworów 
mleczarskich i owocowych
Wygospodarowywanie dodatkowych ilości surowca na cele 

spożywcze jest w obecnej sytuacji rynkowej bardzo ważnym 
zadaniem przemysłu mleczarskiego. Aby maksymalnie zwięk­
szyć masę towarową dokonuje się przesunięcia części mle­
ka, kierowanego dotychczas do produkcji kazeiny, na wyra-
bianie 
litrów 
nych 
stąpi.

produktów białkowych. Uzyskane tą drogą 180 min 
mleka przeznaczy się na wytwarzanie poszukiwa­

na rynku produktów, dzięki takiemu posunięciu na-
zwłaszcza latem, zwiększenie produkcji m. in. napo- 

serówjów mlecznych o 12 min litrów oraz twarogów i 
o 15 tys. ton.Źródłem powiększania 'puli białka mleka na przerób spo­żywczy jest też przeznaczanie przyrostu skupu mleka na pro dukcję artykułów białkowych. Łącznie, w efekcie tych zabie­gów w br. przeznaczy się na wytwarzanie produktów zawie rających białko pochodzenia zwierzęcego o prawie pół mi­liarda litrów mleka więcej. Za kłady mleczarskie będą więc mogły wydatnie powiększyć do stawy produktów mlecznych.W ten sposób handel otrzy­ma, w porównaniu z minio­nym rokiem o 18.8 proc, wię­cej twarogów, o 8,6 proc, se­rów twardych, o 7,7 proc, to­pionych i o 6,2 proc, mleka konsumpcyjnego. Na rynku znajdzie się też 75 min litrów kefiru, jogurtu, maślanki, 16 tys. mleka tłustego w proszku (o 1.5 tys. ton więcej niż przed rokiem).
Coraz cieplej 
na... biegunie

Jak wynika z ostatnio zakończo­
nych badań leninEradzkich elacio- 
logów — lody Antarktvdv svste- 
matvcznie cofała sie w kierunku 
Bieguna Północnego, zmnieism sie 
nie tvlko oowierzchnia ..wieczne! 
zmarzliny” ale także eloba1nv cie 
żar lodowców. Jeżeli temno toonie. 
nia lodowców utrzvma sie na do.
tvch czasowym 
niedługim iuż 
mogły pływać 
Północnego.

Gwałtowne

ooziomie — to w 
czasip statki beda 
w pobliżu Bieguna

topnienie lodowców
związane test z wyraźnym ocienie­
niem sie klimatu na nasze! nlane- 
cie. Ocienienie to snowo^iowane 
jest rvtmicznvmi wahaniami kii. 
matu ziemskiego. Pomiary lodow­
ców rozciągających sie w różnvch 
nunktach ziemi nokazałv że nie­
zależnie od ich rozmieszczenia 
wszystkie lodowce maleia Tak nn. 
5 gór lodowvch u brzegów Ziemi 
Północnej traci ka^deco roku nrze 
ciętnie 4.5 km sześć, lodu. (PAP) 
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widuje się oddanie 60 dalszych mieszkań.16 bm. odbyła się w Krako­wie narada ' wojewódzkiego aktywu ZMS, na której stwier dzono m. in. słuszność prowa dzonej na tym terenie od 5 już lat akcji odpracowywania przez młodzież na budowach 1/3 spółdzielczego wkładu pieniężnego oraz przyjęto pro gram patronowania budowni­ctwu mieszkaniowemu. U- chwalono też projekt wznie- niesia — poza normalnym pla nem budowlanym — „Osie­dla Młodych” w Krakowie, składającego się z 5—7 blo­ków, oraz tzw. bloków mło­dych na terenie wojewódz­twa. Akcja obejmie nie tylko członków ZMS, ale także ok. 15 tys. młodzieży niezorgani- zowanej, pracującej w budów nictwie, instytutach i biurach projektowych, przedsiębior­stwach instalacyjnych oraz fa­brykach wytwarzających ele­menty budowlane.Patronat ZMS nad budowni­ctwem wyraża się tutaj rów­nież powoływaniem rad spe­cjalistów, skupiających mło­dych ludzi zainteresowanych postępem technicznym w bu­downictwie.Choć na mniejszą skalę — ale także pożyteczną inicjaty­wę wvkazała młodzież z OHP przy Przedsiębiorstwie Budów nictwa Rolniczego oraz stu­denci — członkowie ZMW na 
WSR w Bydgoszczy. Objęto 

W sklepach znajdzie się 15rodzajów serów topionych w 60 różnych opakowaniach. Wzrost produkcji serów doj­rzewających nastąpi kosztem ograniczenia produkcji mleka chudego w proszku. Trwająca adaptacja serowni, które były przystosowane głównie do pro dukcji tradycyjnego sera tyl­życkiego, pozwoli lepiej stosować się do potrzeb su men tó w. Rozszerzy się asortyment wyrobów o typu gouda, edamski, 
do- kon- więc sery brie,ementalski, pleśniowe, mazio­we, kortowski. Produkcja lo­dów utrzyma się na zeszło­rocznym poziomie.Gdyby handel zgłosił więk­sze zapotrzebowanie — zakła­dy przetwórstwa owoco<wo-wa rzywnego spółdzielczości ogrod niczej mogłyby dostarczyć o wiele więcej niż obenie róż­nych smacznych i odżywczych artykułów m. in. płynnego owocu — półtora miliona lit­rów zamiast dotychczasowych ok. 300 tys. 1. Bez żadnych na­kładów inwestycyjnych moż­na by też znacznie rozwinąć produkcję powideł, soków sło­dzonych, dżemów, a także roz­maitych marynat jak buracz­ki konserwowe, ogórki itp.Oprócz tradycyjnych wyro­bów zakłady tej spółdzielczoś­ci podejmują produkcję no­wych przetworów już w tym roku m. in. zagęszczonych so­ków z czarnej porzeczki i in­nych owoców dostarczanych w opakowaniach z folii do jedno razowego użycia. Z każdej por 

przyrządzić szklan-cji można kę napoju.Zakłady rozpoczną produkcję w Górze Kalwarii w tym roku także lodów owocowych ..beztłuszczowych", przeznaczo nych cłla osób dbających o li­nię. Lody będą wytwarzane z soków owocowych na podkła­dzie mlecznym, lecz bez śmie­tanki. W tegorocznym sezonie letnim na rwnek dostarczy sie ok. 400 ton tego rodzaju lodów.PAP 

tam patronat nad budową licz nych obiektów dla uczelni roi niczej. Chodzi tu przede wszy­stkim o przyspieszenie prac przy budowie 5-kondygnacyj- nego budynku, w którym znaj dą się sale wykładowe oraz stołówka. (PAP)
Nowa broń

dla dywersantówNa poligonach Fort Ord (Ka lifomia) przeprowadzane są końcowe próby z nowymi ro­dzajami broni przeznaczonymi specjalnie dla oddziałów dy- wersyjno-wywiadowczych dzia łających na zapleczu przeciw­nika.Jak podaje „New York mes" — powołując się na ła Pentagonu — oddziały posażone w wymienione nie będą coraz szerzej : 
Ti- źród wy- bro-stoso-wane w Azji południowo- wschodniej, m.‘ in. w Laosie. Dziennik pisze wyraźnie, że chodzi tu o „amerykańskie od­działy operujące z baz wypa­dowych w Południowym Wiet namie”. Jest to, jak wiadomo, sprzeczne z zapewnieniami ad­ministracji USA, iż amerykań­scy żołnierze nie będą wysyła­ni do Laosu.Wśród nowych broni prze­znaczonych dla wymienionych oddziałów dziennik wylicza:— aparaturę laserową dla naprowadzaniaprecyzyjnegosamolotów na zamaskowane obiekty nieprzyjacielskie.— aparaturę radiową z ante­ną wynoszoną wysoko na ba­lonie w celu porozumiewania się oddziałów dywersyjnych.— szybkostrzelny pistolet ma szynowy nowego typu,— lekki granat zaczepno-od- porny, łatwy do rzucenia na odległość 50 metrów,— aparaturę do wykrywania przeciwnika w ciemności lub w gąszczu leśnym na odległość 100 metrów. (FAP)do

Zacięte walki
Dokończenie ze str. 1waniami rządowymi. Rzecznik wojskowy w Phnom Penh po­dał we wtorek, że trwa „ope­racja oczyszczająca” w rejo­nie plantacji Chup w południo­wo-wschodniej części Kambo­dży na pograniczu z Wietna­mem Południowym. Bierze w niej udział ponad 10 tys. żołnie rzy południowowietnamskich.W Phom Penh w nocy z po­niedziałku na wtorek słychać było huk dział partyzanckich, które ostrzeliwały rejony przy ległe do miasta od wschodniej strony.Rzecznik ministerstwa spraw zagranicznych DRW zakomu­nikował we wtorek, iż samolo ty amerykańskie bombardowa ły i ostrzeliwały w dniach 13, 14, 15 i 16 bm. obszary DRW leżące między 17 i 19 równo­leżnikiem. (PAP) 

Drogi i bezdrożaiedy strumieniowi bank­notów nie towarzyszy co najmniej równy co do wartości i dostosowany do ludtzkich wymagań strumień towarów — to banknot staje się coraz mniej wartym papie­rem, a coraz bardziej przypo­mina weksel bez pokrycia. Sta rzy ludzie pamiętają jeszcze wielką inflację z początków lat dwudziestych, która milio­ny robotników zamieniała z dnia na dzień w nędzarzy i dla całego pokolenia stała się wid­mem gorszym niż największe klęski żywiołowe. A i dziś naj cięższym zarzutem, jaki ludzie pracy stawiają rządom w wie­lu, nawet bardzo bogatych, krajach kapitalistycznych jest to, że rządy te bądź nie potra­fią inflacji opanować, bądź to cynicznie posługują się nią jak zamaskowanym mechanizmem wyzysku.O tym, kto chciałby trudną sytuację ekonomiczną i pow­stałe na jej tle społeczne napię cia rozwiązywać nie poprzez rozwój wytwórczości towarów lecz poprzez drukowanie bank notów można by powiedz:eć, że wykręca się papierem. Ża­den rozsądny człowiek i żaden odpowiedzialny rząd, któremu drogi jest los jego narodu a

Sympozjum UNESCO 
w PolsceZ inicjatywy PoIsEIego Ko­mitetu d/s UNESCO we wrze­śniu 1972 r. odbędzie się w Warszawie międzynarodowe sympozjum UNESCO na te­mat, humanistyczne i społecz­ne wartości literatur słowiań­skich, z udziałem kilkudziesię­ciu wybitnych historyków i so cjologów literatur słowiań­skich z całego świata. Sym­pozjum to będzie jednocześnie przygotowaniem w dziedzinie literatury do międzynarodowe go Kongresu Slawistycznego, który odbędzie się również w Warszawie w roku 1973. W związku z powyższym projek­tem, w dniach 15—16 lutego br. przebywał w Warszawie przedstawiciel sekretariatu UNESCO z Paryża V. Tiurin.PAP

Znowu wstrząsy 
w Los Angeles

Los Angeles znów zostało na-
wiedzone wstrząsami podziemny­
mi. Ubiegłej nocy północna część 
doliny San Fernando pozbawiona 
była wskutek podziemnych wstrzą 
sów prądu elektrycznego przez 
3 minuty. Tym razem trzęsienie 
ziemi było znacznie słabsze. (PAP)

Bliski Wschód

Sadat podtrzymuje propozycje
Prezydent ZRA Anwar El-Sadat w wywiadzie dla amery­

kańskiego tygodnika „Newsweek” oświadczył, że jego propo­
zycja częściowego wycofania wojsk izraelskich z Synaju
oznacza przesunięcie ich pozaPrezydent stwierdził, że w wypadku wycofania wojsk izraelskich za linię przebiega­jącą poza El-Arisz, zagwaran­tuje on ponowne otwarcie Ka­nału Sueskiego dla żeglugi w ciągu 6 miesięcy i przedłuże­nie obecnego porozumienia o przerwaniu ognia do określo­nego terminu, aby dać przed­stawicielowi ONZ dr Gunnaro- wi Jarringowi czas dla wypra­cowania szczegółów.Sadat zagwarantuje także swobodę żeglugi międzynarodo­wej w cieśninie Tiran oraz stacjonowanie międzynarodo­wych sił w Szarm El-Szejk.Po strzelaninie, do jakiej do­szło w poniedziałek, wczoraj w dzielnicach położonych w pół­nocnych częściach Ammanu od rana w mieście panował spo­kój. Mieszane patrole, złożone z sił bezpieczeństwa Jordanii iOrganizacjiprzedstawicieliWyzwolenia Palestyny, kon­trolują ulice Ammanu w ce­lu zapobieżenia ewentualnym nowym starciom.
Prezydent Jugosławii, Tito oraz prezydent ZRA Sadat wznowili we wtorek rozmowy na temat Bliskiego Wschodu 

nie chwilowy poklask — nie może wejść na tę drogę i nie może ulec naciskom, w tym kierunku zmierzającym. Bo to jest droga do nikąd, albo ra­czej — równia pochyła ku in­flacji. Kto woła o pieniądze, choć wie, że nie ma więcej to warów lub, co gorsza, oddaje się temu wołaniu zamiast pracy — ten podcina gałąź, na której siedzi. A poza tym, tak już zwykle bywa, że obok tych, co poddając się emo­cjom, choćby nawet psycholo­gicznie dającym się wytłuma­czyć, gubią z oczu granicę po­między tym co upragnione a tym co możliwe — są i ci, co z zimną krwią emocje te pod­trzymują i w swej grze na nie liczą. Nie każdy jest przyjacie lem, kto mówi — jesteś odważ ny, krzycz głośniej...Kto by więc chciał żądać rzeczy niemożliwych, ten nie­chaj najpierw sam sobie zada pytanie i uczciwie, też sam so­bie na nie odpowie: komu mo że zależeć dziś na rozpętaniu w Polsce inflacji i pogrążeniu naszego kraju w gospodar­czym chaosie?Nowe kierownictwo partii i rządu zdołało znaleźć rezer­wy, pozwalające przeznaczyć

Dodatkowe 450 min. zł

Na lecznictwo
i pomoc społeczną

Zmiany w ustawie budżetowej na bieżący rok, przedsta­
wione na ostatnim posiedzeniu Sejmu, przewidują znaczne 
zwiększenie środków państwowych na ochronę zdrowia i po­
moc społeczną. Na te cele wydanych zostanie w br. dodat­
kowo około 450 min zł, co stanowi prawic połowę projekto­
wanego zwiększenia wydatków budżetowych państwa na
cele socjalne.W jaki sposób kwota ta zo­stanie wykorzystana?Ogólnie biorąc, zostanie ona przeznaczona na poprawę wa­runków pobytu chorych w szpi talach i innych zakładach lecz nictwa zamkniętego, zwiększe­nie zaopatrzenia szpitalnictwa w leki, a w zakresie opieki so­cjalnej — na podniesienie za­siłków dla osób znajdujących się w najtrudniejszej sytuacji materialnej oraz na poprawę wyposażenia domów pomocy społecznej.Decyzje o zwiększeniu wy­datków państwa na te cele, podjęte w określonej, niełat­wej przecież sytuacji gospodar czej kraju, dowodzą, że po­trzeby socjalne traktowane są obecnie priorytetowo w poli­tyce wewnętrznej nowego kie­rownictwa rządu. W ciągu za­ledwie 7 tygodni jego pracy —

Ei-Arisz.na prywatnym spotkaniu w pałacu Kubeh w Kairze.Według doniesień z Amma­nu, w stolicy Jordanii ogłoszo­no, że król Husajn przybędzie do Kai nu na rozmowy z prezy­dentem el-Sadatem. Wizyta ma nastąpić w miesiącu bieżą cym lub w pierwszych dniach marca, w każdym razie przed datą upływu przedłużonego po rozumienia o zawieszeniu o- gnia. Król Jordanii w ostat­nim wystąpieniu potępił Izrael za to, iż nadal ignoruje ś wiato wą opinię publiczną i próbuje utrwalić swą okupację na zie­miach arabskich. (PAP)
Ludowy Front

BoliwiiRząd Boliwii zakomuniko­wał, że przystępuje do tworze nia Ludowego Frontu jako podstawy dla przyspieszenia realizacji założeń rewolucji bo liwijskiej. Front Ludowy nie będzie w swym założeniu koa­licją istniejących partii poli­tycznych, lecz ma być poliitycz nym stowarzyszeniem robot­ników, chłopów, studentów i żołnierzy, które to grupy spo­łeczne określone są jako „czte­ry główne filary” rządów gene rała Juana Jose Torresa.

8.600.000 zł na doraźną podwyż kę najniższych płac, dodat­ków, emerytur i rent.Dokonano również szeregu innych zmian na korzyść pra­cujących. Łączna kwota przez­naczona na te cele wyniosła w skali rocznej 13 mld złotych. W poniedziałek 15 bm. rozpo­częła się w handlu wielka wy­przedaż po obniżonych cenach różnych grup artykułów. Roz­miary tej obniżki cen ocenia się w skali całego kraju na o- gólną kwotę 2,4 mld złotych. Produkcję rynkową i zaopa­trzenie ludności uczyniono naj ważniejszym zadaniem gospo­darki. Podwyższono plan bu- downictwa dodatkowo o 600.000 metrów kwadratowych nowych mieszkań. Obok dzie­siątków tysięcy izb oznacza to dodatkowy zarobek dla wszy­stkich, którzy te mieszkania wyprodukują w hutach, cemen łowniach, cegielniach, wytwór niach prefabrykatów i na pla­cach budów. Znane są z licz­nych publikacji prasowych przy gotowania do rozwiązania pro błemu masowej produkcji na­prawdę popularnego samocho­du. A jeszcze świadczenia so­cjalne. troska o warunki pra­cy w zakładach, o szatnie, u- mywalnie, stołówki i wszystko 

przypadającej na okres nie­wątpliwie szczególnie trudny — znaleziono możliwość reali­zacji jeszcze jednego społecz­nego postulatu — i to w dzie­dzinie, która dotychczas spy­chana była na margines. Jest więc to dalszy konsekwentny krok w działaniach zmierzają­cych do poprawy świadczeń socjalnych na rzecz ogółu spo­łeczeństwa.Dodatkowe wydatki pań­stwa na potrzeby lecznictwa wyniosą blisko 330 min zł, z czego 200 min przeznacza się na poprawę warunków lecze­nia w szpitalach. Poprawi to zaopatrzenie w bieliznę poście Iową, opał, środki do utrzymy­wania czystości, wyposażenie sal szpitalnych itp. Przeprowa dzony także zostanie szereg niezbędnych remontów i na­praw. Część kwoty przeznaczo na zostanie na zwiększenie za opatrzenia szpitali w lekar­stwa.Zakłada się także poprawie­nie opieki nad chorym w szpi­talu, a to dzięki przeznaczeniu blisko 60 min zł na dodatko­we etaty dla średniego perso­nelu medycznego. Umożliwi to zatrudnienie w skali roku oko ło 2 tys. pielęgniarek i innych absolwentów średnich szkół medycznych. Dodatkowe fun­dusze przeznaczono również dla PCK na poprawę opieki nad chorymi w domu.Ze 120 min zł, jakie państwo przeznaczy dodatkowo w tym roku na nej, 100 zostanie łych i
cele pomocy społecz- mln zł wykorzystane na podniesienie sta- okresowych zasiłków dla osób znajdujących się w najtrudniejszej sytuacji mate­rialnej i życiowej. Umożliwi to wypłacenie wszystkim za­kwalifikowanym do otrzymy­wania w stałej formie pomocy pieniężnej (ponad 40 tys. osób) kwoty w wysokości 730 zł na przestrzeni całego roku. Nato­miast zasiłki okresowe wypła­cane będą na poziomie najniż­szej emerytury. Dzięki dodat­kowym funduszom zlikwido­wane zostaną różnice w wyso­kości faktycznie wypłacanych zasiłków między poszczególny mi województwami, co miało do tej pory miejsce.Pozostałe 20 min zł prze­znacza się na poprawę warun ków pobytu pensjonariuszy w domach opieki społecznej. Po­zwoli to na wymianę zużytego wyposażenia, zakuo sprzętu re habilitacyjnego dla ludzi sta­rych, uruchomienie kuchni w niektórych domach itp. Za pie­niądze te przeprowadzi się także wiele niezbędnych re­montów i napraw. (PAP) 

co czyni pracę zdrowszą, lżej­szą i przyjemniejszą.Wreszcie najważniejsza spra wa. Podjęto uchwałę o anulo­waniu z datą ważności 1 marca br. podwyżek cen artykułów żywnościowych. Kierownictwo partii i rząd poszło więc dalej niż pierwotnie zapowiadało — nie tylko powstrzymało wzrost kosztów utrzymania poprzez zamrożenie cen na dwa lata, ale spowodowało ich istotne obniżenie. Decyzja ta w ak­tualnej, trudnej sytuacji gospo dar czej jest bardzo trudna. Każde dalsze obniżanie cen czy podwyższanie płac grani­czyłoby z nieodpowiedzialno­ścią ekonomiczną.Po prostu z naszej gospodar ki dziś, przy jej istnieją­cych zasobach i wydajności, mimo najszczerszych starań bez realnej groźby popadnię- cia w inflację — więcej wyci­snąć się nie da. Wiadomo jed­nak, że każda nowa możliwość będzie w tym samym kierun­ku niezwłocznie wykorzysta­na, skoro zadecydowaliśmy, że najwyższym celem naszego go spodarowania jest dobrobyt społeczeństwa. Sukces partii i wszystkich ludzi pracy w Polsce na tym właśnie polega, że temu celowi przywrócili­śmy rangę najwyższą.
WOJCIECH KUBICKI



DYSKUSJA - ALE JAKA? tak dobrze mi znanym pejzażu centrum Mo­skwy znalazłem tym ra- Szkice moskiewskie

Gdy na spotkaniu ze stoczniowcami Wybrze­ża Gdańskiego Edward Gierek skończył swe przemó­wienie — rozległy się oklaski. Powstała cała sala. I wówczas — jak pisze w „Kulturze” świadek tego zdarzenia — mówca wyciągnął ręce w ge­ście obronnym. „Nie róbcie 
takich rzeczy! Nie chcemy owa 
cji. Jesteśmy tacy sami jak 
wy. Wierzcie, że nie mamy in­
nych celów niż wy. Musimy 
sobie wzajem zaufać. Pomóc. 
Pomożecie?'*Było to nie tylko wprowa­dzanie w życie nowego sposo­bu utrzymywania więzi przy­wódców z masami. Było to również odwołanie się do naj­cenniejszej rezerwy, której właściwe użycie jest koniecz­ne dla zapewnienia rozwoju kraju — do ludzi. Partia od­wołuje się do pracowitości, ofiarności, a także inicjatywy i aktywności społecznej wszy­stkich patriotów — należących

cją, a jednocześnie przezwycię źaniem, bowiem w minionym okresie były i dobre, i złe zja­wiska. Niepokojące byłoby przemilczanie zarówno tego, co dobre, jak i tego, co złe.To pierwsze przemilczanie byłoby uderzeniem nie tylko w tych, którzy odeszli. Wszy- scy przecież budowali ten gmach, który, prawda — mógł

wszystkoizmem nie od dziś wal czymy. Chodzi o ogólną posta­wę zdrowego rozsądku, nakazu jącą dostrzegać i to, że nasz wysiłek nie poszedł na marne,i to, że jeszcze sporo trzeba prawiać. po
by być wyższy ale rósł Realizm kierownictwa, 

realizmem narodu

do partii i bezpartyjnych, rżących i niewierzących.Należyte korzystanie z rezerwy zakłada potrzebę
wietej wy-miany myśli, skuteczniejsze spożytkowanie możliwości in­telektualnych narodu. Zakłada jednocześnie, że nie są obojęt­ne kierunki i metody tej wy­miany myśli. Debata, która się w kraju toczy, nie może być byle jaka, jeśli ma stanowić właściwą odpowiedź na pyta­nie: Pomożecie?

I co dalej?Jeżeli dyskusja nie ma być traceniem czasu na jałowe ga­dulstwo — przede wszystkim musi być twórcza.Zrozumiałe, że bezpośrednio po wydarzeniach grudniowych wzbudzone zostało ogromne zainteresowanie społeczeństwa sprawami przeszłości. Wszyst­kich nurtowały pytania na temat przyczyn tragedii. Par­tia udzieliła na te pytania od­powiedzi. Była to analiza — zgodnie z zapowiedzią zawartą w przemówieniu - Edwarda Gierka z 20 grudnia 1970 roku — trudna i samokrytyczna, jasna i prawdziwa.VIII Plenum Komitetu Cen­tralnego PZPR, dając partyj­ną ocenę przyczyn wydarzeń grudniowych było podsumowa niem ważnego etapu trwającej w kraju dyskusji. Nie oznacza to, że od tej chwili przcstaje- my się interesować poprzednim okresem. Różne jego aspekty nieraz jeszcze będzie się anali­zować, chociażby dlatego, że — jak stwierdzono na VIII Ple­num — potrzebny jest większy dystans czasu, by dać pełną, wszechstronną i sprawiedliwą ocenę sytuacji w minionych la tach. Wymiana opinii poświę­cona tym sprawom ma sens, bowiem służyć może i powin­na wyciąganiu wniosków z przeszłości. Z pewnością jed­nak nie to teraz będzie głów­nym tematem codziennych dyskusji.Na VIII Plenum mówiono nie tylko o wydarzeniach grudniowych, nie ograniczono się do analizowania ich przy­czyn. Pilne potrzeby kraju wy magają bowiem zwrócenia się przsde wszystkim ku teraźniej szóści i ku dniom nadchodzą­cym. Aby potrzeby te były do brze zaspokajane, konieczne jest opracowanie strategii roz­woju społeczno - gospo­darczego. Plenum ustaliło zarys takiej strategii, która musi być obecnie konkretyzo­wana w partyjnej i narodowej dyskusji.Jest to zadanie nadzwyczaj ważne. Dopracowanie się słusz nej strategii rozwoju wszel­kich dziedzin życia, a także najlepszych z możliwych me­tod działania wymaga koncen­tracji myśli i wysiłku. Dlatego też dyskusja — jeśli ma być owocna — nie może ograni­czać się do rozpamiętywania przeszłości. A jeśli już o niej się mówi — akcent musi być położony na to, jakie i z osią­gnięć, i z błędów lat minio­nych trzeba wyciągać nauki służące rozwiązywaniu proble­mów stojących dziś przed na­rodem.
Kontynuacja i przezwyciężanieTeraźniejszość związana jest oczywiście nierozerwalnie z przeszłością. Jest jej kontynua

przecież w minionych latach dzięki wysiłkowi rąk i umy­słów całego narodu. Samo stworzenie w pięcioleciu 1966—1970 ok. półtora miliona nowych miejsc pracy wyma­gało ogromnej energii, a prze­cież jest to tylko jedno z wie­lu dokonań. Odbieranie lu­dziom słusznej wiary w owoc­ność ich trudu byłoby nie­sprawiedliwością, stanowiłoby krzywdę dla robotników, chło pów, pracowników umysło­wych, twórców kultury i nau­ki, którzy ofiarnie pracowali i widzą wyniki tego trudu, choć

Jedynie realistyczna dysku­sja jest dyskusją twórczą. Słuszne są zgłaszane pod ad­resem ścisłego kierownictwa partii sprzed grudnia 1970 ro­ku uwagi, że było oderwane od rzeczywistości, że nie zna­ło lub znać nie chciało, nastro jów i warunków życia społe­czeństwa. Dla przykładu przy­pomnieć tu można słynną spra wę zaopatrzenia rynku w raj­stopy.

zem coś niepokojącego. Coś mi się tam nie zgadzało. No oczy wiście, to stary, ongiś pierw­szej świetności hotel Nacjonal na rogu ulicy Gorkiego, naj­ruchliwszej arterii stolicy, oraz Prospektu Marksa jakoś dziw nie zdziadział i zmarniał. Po prostu za jego plecami wyrósł 23-piętrowy, przypominający nowojorski gmach ONZ, wieżo wiec ze szkła i betonu. Nic dziwnego, że staruszek zmar­niał na takim tle. Ale ten wie żowiec, jak się okazało to no wy hotel Nacjonal, wewnętrz­nie zresztą połączony ze sta­rym. Widać go z wielu pun­któw miasta doskonale, stano­wi coś w rodzaju architekto­nicznej przeciwwagi dla krem lowskiego wzgórza, leżącego naprzeciw, ustrojonego słynny mi wieżami.Jeśli dziś bliżej się przyj­rzeć charakterowi moskiewskie go budownictwa, koncepcjom architektonicznym, planowi ge neralnemu przebudowy stolicy, to właśnie ów mariaż starego i nowego Nacjonalu okaże się ty

Nowoczesność
wśród staroci

— nie sze od szanie Polski
ze swej winy — mniej - wymarzonych. Pomniej osiągnięć ćwierćwiecza Ludowej służyłoby złejsprawie, trudno bowiem uru­chamiać energię narodu sta­wiając pod znakiem zapytania sens jego dotychczasowego wysiłku.To drugie przemilczanie, za­pominanie o tym, co złe, co trzeba naprawiać — również nie służyłoby niczemu dobre­mu. Kryzys dotknął oczywiście przede wszystkim część kie­rownictwa partyjnego. Ale nie wynika z tego, że gdziekolwiek można by z uzasadnieniem po wiedzieć: „U nas nie ma nic ta­kiego, co trzeba by przezwy­ciężać”. Przecież i przed grud­niem tam, gdzie panowały zdrowe stosunki, w cenie by­li nie ci wiecznie z siebie za-dowoleni, wciąż i lecz poszukującylepszych rozwiązań.Wszędzie jest coś do poprawie nia — również tam, gdzie do­bry aktyw, mimo atmosfery stwarzanej przez ludzi usunię­tych z kierownictwa partii, utrzymywał żywą więź z ma­sami, unikając przez to skut­ków niewłaściwych posunięć lub je łagodząc. Wszędzie na­leży udoskonalać mechanizmy demokracji socjalistycznej, bo­wiem stwarzanie właściwych warunków współuczestnictwa mas w rządzeniu jest nie jed­norazowym aktem, lecz trwa­łym procesem. Wszędzie moż­na uczynić więcej dla zaspoka jania ludzkich potrzeb, dla ulepszania warunków socjal­nych w zakładach pracy, dla ulżenia losowi kobiet pracują­cych, dla udoskonalania eduka cji młodego pokolenia. Dlate­go też godna uznania jest po­stawa tych, którzy mówiąc o dorobku kraju i regionu — nie zapominają o potrzebie popra­wiania metod pracy, wskazują na problemy dotychczas niedo strzegane lub wymagające in­nego, nowego podejścia.Nie chodzi oczywiście o to, żeby w każdym wystąpieniu mówić o wszystkim. Byłoby stosowaniem przeterminowa­nych recept wymaganie od ro botnaka, by zwracając uwagę na niesprawiedliwe rozdziela­nie premii asekurował się zaw sze przemówieniem na temat osiągnięć swego zakładu. Z

Sytuacja zmieniła się zasad­niczo. O realizmie obecnego kierownictwa partii świadczą zarówno jego posunięcia zmie­rzające do poprawienia waran ków bytu pracowników nisko uposażonych, rodzin wielodziet nych i emerytów, jak i stara­nia o utrzymanie równowagi m^dzy siłą nabywczą ludnoś­ci, a zaopatrzeniem rynku. To zresztą też przecież służy nie czemu innemu, jak stabilizowa niu sytuacji życiowej ludności.Ale realistyczne podejście do rozwiązywania trudnych problemów, liczenie się z pra­wami ekonomii, których omi­nąć nie sposób — obowiązuje nas wszystkich. Obecne kierów nictwo PZPR dało już wiele dowodów, że nie ma dla nie­go ważniejszej sprawy niż in­teresy ludności. Podjęta w krót kim czasie seria posunięć, zmie rzających do poprawy położe­nia materialnego społeczeń­stwa należy — trzeba z tego so bie zdawać sprawę — do wyjąt kowych zjawisk w skali świa­towej. Gdy Edward Gierek mó wił: „Jesteśmy tacy sami jak 
wy. Wierzcie, że nie mamy in 
nych celów niż wy” — odda­wało to istotę rzeczy.Skoro takie kierownictwo zwraca się do społeczeństwa ze stwierdzeniem, że dalsze na­ciski na zwiększanie płac do niczego dobrego nie prowadzą i odbijają się ujemnie na bie­żącej pracy naszej gospodar­ki — tó można i należy zau­fać, że tak jest istotnie. Wysu­wanie postulatów przekracza­jących dziś możliwości ich speł nienia służyć może jedynie tym, którym nie o dobro spo­łeczeństwa chodzi, lecz o za­kłócanie Ładu i spokoju.Realizm — to znaczy uwzględ nianie rzeczywistych możliwoś ci. Aby możliwości te zwięk­szyć — konieczna jest wytężo­na, rzetelna praca i konstruk­tywne myślenie. Brzmi to mo­że dla niektórych prosto i pro­zaicznie, ale gdy się dobrze zastanowić — zobaczy się w tym wielki program narodowe go zrywu. Jest to jedyna dro­ga, na której pomóc można państwu czyli sobie.

wych domach, w 53 proc, drew nianych. Cały transport ulicz­ny stanowiło kilka linii tram­wajowych i 20 tys. dorożek kon nych. Z wodociągów, kanaliza cji, elektrycznego oświetlenia korzystała mniej niż połowa mieszkańców.Już w 1918 r., gdy cały kraj płonął, a na wszystkich niemal granicach stały wrogie wojska, rozpoczęto rekonstrukcję Mosk wy, powołując pracownię, któ rej zadaniem było przygotować odpowiednie plany. Już w dru giej połowie lat dwudziestych powstawały budowle wedle owego generalnego planu prze budowy, które przetrwały do dziś. Trzeba obiektywnie stwier dzić, że niektórych, jak np. gmachu mieszczącego redakcję
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Na zdjęciu: tak kontrastuje stare 
z nowym w Moskwie

LESŁAW TOKARSKI

powy. Od nowych gmachów za roiło się w Moskwie. Oczywiś­cie przoduje Prospekt Kalini­na zwany Nowym Arbatem, naj bardziej dziś nowoczesny frag ment stolicy, z szeregiem ol­brzymich budynków z wyglą­du przypominających otwartą księgę, a mieszczących mnóst­wo urzędów. Mieszczą się one po jednej stronie tej szerokiej ulicy, mając na pierwszych kondygnacjach sklepy, salony mody, kawiarnie i restauracje, Po drugiej takież wieżowce mieszkalne ciągnące się aż do rzeki, gdzie ten rząd wieńczy 32-piętrowy gmach Rady Wzą jemnej Pomocy Gospodarczej, uważany powszechnie za naj­piękniejszy i najbardziej nowo czesny budynek Moskwy.Ale i w innych rejonach stoli. cy widać takie wysokie, super nowoczesne gmachy. Jadąc uli cą Gorkiego od strony cen­trum, daleko za Dworcem Bia­łoruskim napotykamy kompleks gmachów ze szkła i betonu, skła dających się na nowy Dwo­rzec Lotniczy, którego tak sto licy ZSRR brakowało. Jeszcze dalej w tym samym kierunku wystrzelił w niebo wieżowiec Gidroprojektu.Ale nie wygasł spór o archi tektoniczny kształt Moskwy. Spór trwający chyba od 1918 roku, kiedy to przywrócono Moskwie, po Rewolucji Paź­dziernikowej, jej stołeczność. Czymże była wówczas Moskwa? Wielką wsią, którą to nazwę niektórzy usiłują jej przycze­piać i dziś. Miała w sumie 190 tys. mieszkań, z czego 65 proc, w parterowych i jednopiętro-

„Izwiestij” przy pl. Puszkina, nie potrzeba się i dzisiaj wsty­dzić. W latach pierwszej pięcio łatki Moskwa liczyła już 2800 tys. mieszkańców (w 1917 r. — 1854 tys.}. Właściwy generalny plan rekonstrukcji stolicy pow stał w 1935 r. i był najwięk­szym w historii ludzkości pla­nem o takim rozmiarze i roz­machu. Poszerzano wszystkie przelotowe ulice do 40, a na­wet 60 metrów (stąd dziś i dłu go jeszcze nie będzie w Mos­kwie kłopotów z przelotowoś- cią szybko rosnącej masy sa­mochodów) regulowano rzekę Moskwę, budowano bulwary nadbrzeżne (dziś to nie tylko świetne arterie przelotowe, ale i tereny spacerowe). Zbudowa no najlepsze w świecie, najbar dziej funkcjonalne metro.Nowy okres rekonstrukcji miasta rozpoczął się w 1954 r., gdy podczas konferencji na Kremlu skrytykowano niczemu nie służące ©zdobnictwo fasad hamujące stosowanie budow­nictwa uprzemysłowionego.Zmienił się zasadniczo stosu nek do zabytków. Wprawdzie zawsze w deklaracjach wyra­żano troskę o zachowanie pom ników kultury materialnej, w tym i architektury, w prakty ce jednak wiele zabytków, zwłaszcza sztuki sakralnej uległo zniszczeniu. I nie tylko w Moskwie. Dziś koncepcją architektoniczną Moskwy jest przemieszanie stylów. Uznano, że tak właśnie jest najlepiej, to właśnie daje

stolicy ZSRR niepowtarzalny charakter wyróżniający ją ze wszystkich innych miast. Dlate go na supernowoczesnym No­wym Arbacie zdumione oko od krywa nagle wśród betono­wych kolosów maleńkie, stare i kolorowe cerkiewki. Podobnie jest przy największym w ZSRR i jednym z pajwiększych na świecie hotelu „Rossija” na po nad 6 tys. miejsc, gmachu ta­koż postawionym z betonu i szkła, w którego bardzo blis­kim sąsiedztwie, podczas budo wy odkryto kilka maleńkich cer kiewek, poprzednio niewidocz nych w masie starej zabudo­wy. Przy rozbiórce stanął pro blem — co robić z cerkiewka­mi. Zdania były podzielone, zwyciężyło — pozostawić. I dziś nowoczesność i luksus otacza wianuszek tych przepięk nych, kolorowych staroci.Dziś w opinii środowiska ar chitektonicznego inaczej się też patrzy na owe wieżowce w sty lu warszawskiego Pałacu Kultu ry i Nauki, których w Moskwie jest niemało. Uważa się, że od powiadają one charakterem ar chitekturze Kremla i w związ ku z tym stanowią pewną jed ność. A w ogóle uważa się, że kontrasty są potrzebne, one właśnie przełamują monotonię, o którą tak łatwo w kompozy cji wielkiego miasta.Nowy generalny plan prze­budowy Moskwy od 1960 r. rozszerzył terytorium stolicy do 886,5 km kw., granicą stała się 109-kilometrowa szosa okrą zająca miasto. Ludność stolicy wedle podjętych decyzji nie ma przekroczyć 7 min. miesz­kańców (ale oto już je przekroi czyła), substancja mieszkanio­wa natomiast ma wzrosnąć dwukrotnie. Idzie o to, by na jednego mieszkańca norma za gęszczenia wzrosła do 12—15 m kw., a może nawet do 20 m. kw. Tempo budownictwa jest też niesłychane, obecnie przybywa Moskwie 122 tys^ mieszkań rocznie. Jej przysz- łość to wielopiętrowe, ogrom-5 ne zespoły domów, z pełnymi wyposażeniem w sklepy i usłuf gi. Metro wzrośnie jeszcze 3 . razy. Pod miastem powstanie szereg podziemnych dróg sa­mochodowych. Wyrosną zespoły] wielopiętrowych garaży. Znacz nie zwiększy się przestrzeń ziei łona. Wiele się eksperymentu­je. Przykład: na południowymi zachodzie, na terenie dawnej wsi Tropariewo wydzielono 215 ’ ha na budowę osiedla na 50 tys. mieszkańców, powstałego 1 w efekcie międzynarodowego* 1 konkursu. Budynki różnych ty ■ pów, różnie rozplanowane, o różnym rozmieszczeniu cen- l trów socjalno-handlowych. W mieszkaniach m. in. kuchnię ■ obudowane elektrycznymi pły, i tami z programowym sterowa ’ niem, w pokojach wbudowa- ’ ne umeblowanie. Wewnątrz , osiedla w ogóle nie przewidu- j je się ruchu kołowego, prócz j jednej ulicy prowadzącej doi i stacji metro.i Gdzież się podziała „wielką ! wieś”?
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Nowym wyrazem konsekwentnej kontynuacji naszych wysiłków zmierzających do stworzenia jak najlepszych warunków dla normaliza­cji dwustronnych stosunków między Polską a Niemiecką Republiką Fede­ralną jest rozpoczęta w niedzielę, 14 bm., wizyta przewodniczącego frakcji parlamentarnej SPD w zachodnionie-mieckim Bundestagu, Wehnera.Wizyta ta odbywa się nawiązanych przez nasz
Herbertaw ramachSejm i rządkontaktów z przedstawicielami róż­nych ugrupowań politycznych w NRF i ma na celu wzajemną wymianę po­glądów i stanowisk, która powinna sprzyjać ratyfikacji układu między Polską a NRF, podpisanego 7 grudnia ub. roku.Nasz kolejny gość z Bonn jest — w odróżnieniu od Rainera Barzela, prze­wodniczącego frakcji parlamentarnej CDU/CSU, który przebywał z wizytą w Polsce w ub. miesiącu — rzeczni­kiem porozumienia z Polską. Herbert Wehner — jeden z najbliższych współ­pracowników kanclerza Willy Brandta szczególnie ważną i trudną misję spełnia w chwili, gdy chadecka opo­zycja w Bundestagu przystąpiła do

Na marginesie wizyty H. Wehnera

Kontynuacja dialogufrontalnego ataku na politykę wscho­dnią gabinetu Brandta — Scheela.Opozycja stosuje wobec tej polityki podwójną taktykę. Z jednej strony deputowani chadeccy w Bundestagu oskarżają Brandta, iż w swej polityce wschodniej nie posuwa się naprzód, a z drugiej stawiają rządowi nowe przeszkody, blokując drogę ratyfikacji układów zawartych w ub. roku przez NRF ze Związkiem Radzieckim i Pol­ską. Opozycja chadecka uzależnia swe poparcie dla ratyfikacji tych układów od „rozwiązania wewnątrzniemieckie- go”, co w intencjach wielu deputowa­nych CDU/CSU oznacza po prostu likwidację Niemieckiej Republiki De­mokratycznej.W czasie niedawnej debaty w Bun­destagu nad sprawozdaniem kancle­rza „O położeniu narodu”, przebiega­jącej pod znakiem niezwykle ostrych polemik z deputowanymi chadeckimi, frakcja SPD. której przewodniczy Her­bert Wehner, sięgnęła po argument 7

przemawiający swą głęboką logiką do zachodnioniemieckiej opinii publicz­nej. Przewodniczący frakcji SPD oświadczył, że wszystkie kontakty i układy, jakie Bonn posiada z państwa­mi zachodnimi, nic nie przyniosły NRF w dziedzinie, którą obecnie CDU/CSU demagogicznie wysuwa na plan pierwszy, a mianowicie w tzw.

nie ma zresztą nic dziwnego. Do włas­nych grzechów niełatwo się przyznać. To przecież przy aktywnym udziale rządów chadeckich dokonane zostało przez mocarstwa zachodnie rozbicie Niemiec, a tzw. układy paryskie zastą-i piły faktycznie traktat pokojowy mięj dzy Republiką Federalną a Zachodem.

„rozwiązaniu wewnątrzniemiec-kim”. „Układy z Zachodem nie ustrze­gły nas przed najgorszym przypieczę­towaniem rozdarcia Niemiec i Berli­na...” oświadczył niedawno w Bundes­tagu Herbert Wehner. I dalej, wycią­gając z tego oświadczenia oczywisty wniosek stwierdził, że „Układy ze Wschodem nie są niczym innym jak tylko konsekwencją układów z Zacho­dem”.Jest to prawda, której niestety nie chcą przyjąć do wiadomości przy­wódcy zachodnioniemieckiej chadecji, a tym bardziej wyciągnąć z niej właś­ciwych wniosków. W ich stanowisku

Argumenty użyte przez Herberta Wehnera trafiły do społeczeństwa za-^ chodnioniemieckiego, którego więk-^ szość akceptuje stanowisko rządu Willy Brandta i popiera jego dążenia do ratyfikacji układów zawartych' przez NRF ze Związkiem Radzieckim i Polską.Dotychczasowe stanowisko Herberta; Wehnera, opowiadającego się za poro­zumieniem z Polską pozwala przy-J puszczać, że sprawie ratyfikacji, wy-’ jaśnieniu wzajemnych stanowisk’ sprzyjać będą rozmowy jakie nasz zachodnioniemiecki gość przeprowadza obecnie, podczas swej wizyty w Polsce.
RYSZARD DZIĘWICZ
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Refleksje z sali sądowejObojętność
Najpierw się sprzeczali. Potem ona zabrała się do pisania listu, a on wyszedł do łazienki. Spod wan ny wyciągnął okręcony szmatą młotek. Cicho wrócił do po­koju. Na głowę kobiety spadł nagle cios. Zwaliła się na po­dłogę próbując jednak podjąć obronę. Bez skutku. Postano­wiła więc udawać martwą.Napastnik widząc, że ofiara nie da je znaku życia, przestał bić i dusić. Wyszedł z pokoju. Wówczas kobieta ostatkiem sił dotarła do drzwi balkonowych, otworzyła je i rozpaczliwie za częła wzywać ratunku...Zobaczyła to i usłyszała Eleo hora K. Dostrzegła też, że wkrótce obok wzywającej po­mocy, zjawił się napastnik. .Wciągnął ją do pokoju i znów zaczął bić.Eleonora K. zawiadomiła Komendę Powiatową MO w Kościanie. Funkcjonariusze wy ważyli drzwi mieszkania, w którym rozgrywał się dramat 
i obezwładnili napastnika. Je­go ofiara jeszcze żyła. Szybko przewieziono ją do szpitala.

Opuściła go po dwóch miesią­cach. Można więc przypusz­czać, że gdyby Eleonora K. nie zawezwała MO to napastnik — Franciszc-k S., odpowiadał­by przed sądem za zabójstwo.Nie brak spraw o przestęp­stwa kryminalne (w szczegól­ności o morderstwa i rozboje) ilustrujących problem milczą­cych, biernych świadków. Naj bardziej jaskrawy przykład to wielokrotnie już opisywane w ub. roku zabójstwo studentki łódzkiej, której wezwania o po moc nie wywołały jakiejkol­wiek reakcji mieszkańców blo ku (zbrodni dokonano w klat­ce schodowej).Wbrew pozorom sprawy Franciszka S. nie można całkowicie przeciwstawiać tragedii łódzkiej. Wpraw­dzie Eleonora K. zawia­domiła MO i dzięki temu ura­towała życie Helenie Ł., ale przecież również w sprawie kościańskiej postawy szeregu innych świadków należy oce­nić negatywnie.Usiłowanie zabójstwa nastą piło w jednym z mieszkań (nr 21) nowego osiedla. Warunki
TELEWIZJA

Programy artystyczne

Z
nów zebrało się — jak co tydzień — kilka tematów do 
omówienia. Z chroniczne go braku miejsca nie poruszymy 
wszystkich. Proponuję tym razem skoncentrować się na 
programach artystycznych.

Zacznijmy od „Alfabetu rozrywki”. W cyklu tym obejrzeliśmy 
w zeszłotygodnowy wtorek piąty już z kolei program pł. „Od 
E do E’', w reżyserii Stefana Mroczkowskiego i Stanisława Olej- 
wiczaka. Był to chyba najlepszy z dotychczasowych „Alfabetów” 
i w ogóle jeden z lepszych programów tego typu oglądanych 
ostatno na ekranach telewizorów. Wpłynęły na to zarówno uroz­
maicenie repertuaru, poziom wykonawstwa, jak i pomysły łnsceni- 
zacyjne oraz reżyseria.

Chyba każdy znalazł w tym programe coś dla siebie. Mnie 
najbardziej podobały się sceny nakręcone w palmiarni, w któ­
rych dobrze i dowcipnie wykorzystano możliwości jej wnętrza, 
a już zespół „Tropicale Tbaiti Granda Banda" był w swej paro­
diującej konwencji bezkonkurencyjny a i muzyczne całkiem do­
bry. Trzeba też z przyjemnością odnotować fakt, że jak w „Alfa­
becie” pokazuje się zespół taneczny, to jest to zgrany zespół, 
nie zaś — jak to często bywa w innych programach rozrywko­
wych — zlepek tancerek, czy tancerzy, gdzie każdy sobie rzepkę 
skrobie. Niepotrzebnie chyba jednak autorzy programu zareago­
wał' na niezbyt wybredne dowcipy niektórych recenzentów pod 
adresem poprzedniego programu „Od D do D". Nie solidaryzu­
ję się z tego typu dowcipami, ale też na miejscu autorów pro­
gramu nie reagowałbym na taką „krytykę". Jeszcze posądzi ktoś 
o brak poczucia humoru.

Mniej podobał mi się sobotni program z cykłu „Muzyka lekka, 
łatwa i przyjemna”, mimo że roił się od znakomitych wykonaw­
ców z Kwiatkowską, Korsakówną, Kunicką, Czechowiczem, Bru­
sikiewiczem, Kobuszewskim, Kociniakiem, Kydryńskim, Młynar­
skim. Reżyserował mistrz w tej branży — Janusz Rzeszewski. 
Prawdę mówiąc, każdy z numerów „Muzyki lekkiej, łatwej i przy­
jemnej" był bardzo dobry (znakomite i dowcipne teksty Mły­
narskiego), a jednak całość wypadła nieco monotonnie, może za­
brakło jak.egoś szerszego rozmachu inscenizacyjnego.

Kto natomiast nie widział w poniedziałek „Seansu" Noeł Co- 
warda wystawionego przez „Teatr Telewizji", niech żałuje, bo 
rzadko który program rozrywkowy tak może człowieka rozbaw ć, 
jak ta komedia. Treść — banalna, obracająca się wokół wywoła­
nego „ducha" zazdrosnej zmarłej przed kilku laty żony. Ale za to 
rzecz przedstaw ona jest z angielskim, trochę niesamowitym, humo­
rem i zagrana świetnie. Zwłaszcza Irena Kwiatkowska w roli zwario­
wanej trochę amatorki' seansów spirytystycznych, wirujących stoli­
ków, promieni astralnych i tym podobnych bzdur i nonsensów, 
była tak przekonywająca, że miało się ochotę wierzyć, iż to nie 
teatr lecz prawda. Również Edward Dziewoński (reżyserl) w od- 
mładniającej peruce zagrał precyzyjnie skołowanego męża, mio­
tającego się między dwiema zazdrosnymi żonami — zmarłą i ży­
wą — jak bezsilne dziecko. Żonami były Ewa Wiśniewska i Mał­
gorzata Niemirska. Także udane role. W sumie — zabawa dosko­
nała.

Gdy już wspomniałem Ewę Wiśniewską, nie sposób nie odno­
tować faktu, że w ubiegłym tygodniu rozpoczęto wyświetlanie 
nowego, 9-odcinkowego filmu seryjnego produkcji polskiej pł. 
„Doktor Ewa" w reżyserii Henryka Kluby wg scenariusza Wihel- 
miny Skulskiej i Jana Laskowskiego. Rolę tytułową gra właśnie 
Ewa Wiśnewska. Pierwszy odcinek obiecuje niezły ciąg dalszy, 
chociaż w pierwszej części tego odcinka trochę było dłużyzn. 
Na obszerniejszą ocenę za wcześnie.

Od początku nie podzielałem opinii łych recenzentów, którzy 
mieli sporo zastrzeżeń do sposobu wystawienia przez Studio 63 
„Pana Tadeusza" w reżyserii Adama Hanuszkiewicza. W dalszym 
ciągu, po obejrzeniu już księgi IV „Dyplomatyka i łowy" podtrzy­
muję wysoką ocenę tego pięknego i pożytecznego przedsię­
wzięcia, które jest wydarzeniem artystycznym wielkiej miary. Moż­
na dyskutować o sposobie inscenizacji (nota bene bardzo bliskie­
mu oryg nałowi, niemal zupełnie wiernemu), o obsadzie poszcze­
gólnych ról. Można, wszak każdy Polak ma inną, swoją wizję 
„Pana Tadeusza", a w takich przypadkach najtrudniej wszystkim 
dogodzić. Jedno jednak jest pewne: realizacja telewizyjna na 
pewno mocno wpłynie na te wizje, a kto wie, czy u pewnej licz­
nej grupy telewidzów młodszego pokolenia ich wręcz nie 
ukształtuje.

Z Poznania w niedzielę usłyszeliśmy montaż opery Gaetano 
Dońzefłiego pt .„Łucja z Lammermooru" w wykonaniu solistów 
orkiestry i chóru Państwowej Opery im. S. Moniuszki w Pozna­
niu. W tej dziedzinie nasz Ośrodek TV zawsze błyszczał. Rów­
nież niedzielny spektakl był dla miłośników muzyki operowej 
przeżyciem dużej m ary.

MARIAN FLEJSIEROWICZ 

akustyczne budynku powodo­wały, że łoskot przewracanych mebli, krzyki i wołania o po­moc rozlegały się donośnie. Ponadto część tego dramatycz nego zajścia widoczna była z podwórka. A zatem łatwo się było zorientować, że w miesz­kaniu nr 21 dzieje się coś nie­dobrego, co wymaga interwen cji w postaci zawiadomienia MO.Tymczasem część mieszkań­ców bloku spokojnie przeby­wała w swoich mieszkaniach, nie wykazując objawów naj­mniejszego zaintresowania tym co się dzieje pod nr 21. Inni lokatorzy z podwórka lub ze swoich okien oglądali frag­menty zajścia. Oto charakte­rystyczne zeznanie jednego ze świadków:„Usłyszałam krzyki, więc po deszłam do okna. Widać było jak mężczyzna bije kobietę. Ona zbliżała się do balkonu. Była zakrwawiona. On ją od­ciągał w głąb pokoju. Stałam i patrzyłam aż do przyjścia funkcjonariuszy...”.Stali, słuchali wezwań: ra- tunku!, patrzyli na poturbo­waną ofiarę i szalejącego na­pastnika. Milczący, obojętni świadkowie cudzego nieszczę­ścia. Tylko jedna, jedyna Eleo nora K. zdołała wyłamać się z tego kręgu ludzi nieczułych.Mówi się, że przedstawione tu zjawisko to jedna z chorób społecznych XX wieku. Rodzi się przede wszystkim w więk­szych skupiskach, a narasta w miarę wzrostu ruchliwości lu­dzi i osłabiania między nimi więzi społecznych.Nie brak podstaw, by twier­dzić, że w naszym kraju zja­wisko to występuje znacznie rzadziej, niż gdzie indziej. Bar dzo często przecież spotyka­my się z doniesieniami praso­wymi na temat ludzi, którzy nie bacząc na to, że narażają własne życie, pospieszyli na ratunek innym, znajdującym się w śmiertelnym niebezpie­czeństwie. Sporadycznie do­wiadujemy się natomiast o obo jętności na cudze nieszczęście. I zawsze wypadki takie wy­wołują protest. Jednakże fakt, że raz po raz zdarzają się, jest już dostatecznym powodem do tego, by podkreślać potrzebę przeciwdziałania szerzeniu się takich aspołecznych postaw.
M. Ł.

Jest wieczór. W świetlicy ruch. 
Tylko szachistów nic nie wypro­

wadza z równowagi.

W Poznaniu przy budowie 
kolejowej obwodnicy północ­
nej 210 żołnierzy Obrony Te 
rytorialnej Kraju pracowało 
przez 189 dni. O rozmachu 
ich pracy świadczy 125 pro­
cent wykonanej normy.

W Pile w ciągu dwu lat 
żołnierze OTK wybudowali fa 
brykę domów. 120 chłopców 
w mundurach nie żałowało tu 
sił i umiejętności.

W Poznaniu przy budowie 
Osiedla Mieszkaniowego 
USO, przez 189 dni żołnie­
rze jednostki OTK pracujący 
jako rzemieślnicy, wykonali 
średnio 143 procent normy, 
przyspieszając przebieg prac.

23 tysiące roboczodni 
spędzili żołnierze OTK przy 
odśnieżaniu torów kolejo­
wych w woj. poznańskim.

W ciężkich dniach wiel­
kich mrozów żołnierze za­
bezpieczali urobek węgla 
brunatnego dla elektrowni 
konińskiej.

Wartość wykonanych prac 
przez żołnierzy OTK w na­
szym województwie osiągnę­
ła w 1970 roku 57 min zł.

PS. Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
za usiłowanie zabójstwa skazał 
Franciszka S. na 3 lata i 6 miesię­
cy pozbawienia wolności. Taki wy 
miar kary uzasadniony jest fak­
tem. że oskarżony w chwili po­
pełnienia przestępstwa w związku 
z zaburzeniami psychicznymi miał 
w znacznym stopniu ograniczoną 
zdolność rozpoznania znaczenia 
czynu i kierowania swoim postę­
powaniem. Wyrok nie jest prawo­
mocny. (mł)

W żołnierskich iżbach pano­wała cisza. Zmęczeni ca łodziennymi ćwiczeniami młodzi mężczyźni zasypiali. Tylko na korytarzu słychać by ło kroki służbowego.W tym samym czasie dowód ca jednostki kończył czytanie gazet. Wtedy zadzwonił tele­fon. Podniósł słuchawkę:— Tak jest, rozumiem, za­raz wysyłam.I od tej chwili spokojna sce neria nocy została w kosza­rach naruszona szybką akcją. W oddziale porucznika Jana Moj siewa — alarm. Biegli już zaalarmowani dowódcy pod­oddziałów, porucznicy: Przer­wa, Pisarek, Maleszka.— Co, ćwiczenia? — takie py tanie podawano sobie z ust do ust. I dlaczego ćwiczenia ma przodujący pododdział? — Nie wiedzieli, że właśnie przodują­cemu wyznaczono udział w ak­cji...Po kilkunastu minutach pod oficer dyżurny przy bramie wjazdowej odnotował w książ ce: „godz. 23.30, wyjazd oddzia łu por. Mojsiewa”. Rozkaz brzmi:— Otoczyć teren. Nie wpusz­czać nikogo niepowołanego, os trzegać przed użyciem jakie­gokolwiek ognia.Zajęto stanowiska wokół za­grożonego terenu. Już nikt niepowołany nie znajdzie się na nim. Nad ranem żołnierze chodzą po domach, ostrzegając mieszkańców przed rozpala­niem w piecach. Godz. 7.00: ży wioł opanowany, oddział wra­ca do koszar. Żołnierze zmęczę ni, lecz zadowoleni. Dobrze spełnili obowiązek.*
Odwiedziliśmy jedną z Jed­

nostek Śląskiego Okręgu Woj­
skowego. Zapisała się ona spe

TA B E 8 S Z KRASZEWSKI

. skradziony
Dyrektorowi udało się przybrać pozycję pionkową, ale nie­

wiele to zmieniło w układzie sił: denerwujący się jegomość 
górował nad nim w dalszym ciągu wzrostem, a jego rozlata- 
ne ręce w nieopanowanej gestykulacji krążyły nad głową Za­
ręby. Zastraszony atakiem porywczego gościa grubasek co­
fał słę zasłaniając rękami, próbował coś mu tłumaczyć, czy 
perswadować, ale bez większego widać skutku.

Dębowicz przerzucił nogi przez parapet okna i już zamie­
rzał wyskoczyć na ścieżkę, ate powstrzymał się w ostatniej 
chwili.

Obserwowany przezeń obraz tdegł znowu zmianie. Na ga­
zon przed pałacem wyłoniła się z alei, niby z kulis na scenę, 
nowa postać, stanowiąca całkowity kontrast z poprzednią. Był 
to mężczyzna średniego wzrostu i średniej tuszy, ubrany z ele­
gancją trochę pretenstonalną: w miękkim słomkowym kapelu­
szu na głowie, w dobrze skrojonej jasnobeżowej marynarce 
i brązowych spodniach. Szedł spokojnie przez trawnik, jakby 
n.e słyszał toczącej się przed nim kłótni, czy awantury. Pod­
szedł do dyskutującej więcej niż z ożywieniem pary, uchy­
lił kapelusza i wyrzekł najwidoczniej jakieś słowa powitalne, 
na których dźwięk obaj panowie zwrócili się szybko w jego 
stronę.

Chudy 'jegomość zastygł ne chwilę z rękami rozłożonymi 
w powietrzu, a dyrektor Zaręba wykorzystując tę chwilę, oder­
wał słę od swego adherenta, podszedł szybko do nowo 
byłego, przywitał się z nim — bardzo zadowolony widać

Żołnierskie serca

Z potrzeby 
w potrzebę

cjalnie w pamięci społeczeń­stwa czynami podejmowanymi na rzecz środowiska. Specjalnie wspomina się tutaj zimę 1970 roku. Dała się ona wszystkim we znaki, a specjalnie komuni kacji.Gdyby nie systematyczna, codzienna pomoc żołnierzy przy odśnieżaniu torów, nie wiado­mo jakby wyglądało kursowa­nie pociągów. Na ogół przecież pasażerowie nie zdają sobie sprawy, że o punktualności jaz dy ich decydują żołnierskie rę ce. Ręce ich synów i braci. Dla tego też może w potocznej mo wie używa się określenia „nasi chłopcy”. Jest ono dowodem przywiązania społeczeństwa do żołnierzy. Przywiązania, u- macnianego codziennymi kon­taktami i wzajemną pomocą.Specjalnymi względami da­rzą żołnierzy harcerze Wielko polskiej Chorągwi. I to nie tyl ko ze względu na romantykę munduru i przygody, lecz tak­że za codzienną pomoc, udzie­laną im przez starszych kole­gów. Dyplomy uznania, przy­znane jednostkom wojskowym lub ich pododdziałom, są pot­wierdzeniem uzyskiwanej po­mocy. O niej druhowie dobrze pamiętają.
*W pododdziale por. Jana Dnobeckiego wszyscy żołnierze przygotowują się do wizyty w punkcie krwiodawstwa. Poru­cznik uważa, że najważniejszy jest przykład dowódcy. Toteż zawsze jest pierwszy w wyko­naniu podejmowanych przez jego pododdział czynów społe­cznych. Zresztą taki sam po­gląd reprezentuje całe dowódz two jednostki. W rezultacie w roku 1970 żołnierze jednostki oddali 301 litrów krwi, a w ro ku bieżącym już ponad ISO.

Wiele pomocy naszemu leczni­ctwu przyniosła ich ofiarność. Zdawali sobie sprawę z tego również żołnierze, którzy przo dowali w tym czynie — Janusz Senol, Jerzy Enel, Andrzej Ju­rek. A uznaniem dla jednostki jest przyznanie licznych od­znak honorowyych dawców krwi.
-M-Jest wieczór. W jednostce, jak to w wojsku, każdy zajmu je się czymś innym. Jedni ma­ją służbę, inni piszą listy do najbliższych, część korzysta z urządzeń świetlicowych, część przygląda się próbom zespołu estradowego, kierowanego przez mjr. Czesława Słupeckiego. Ze spół ten znany jest w okolicy. Spisał się również dzielnie na festiwalu w Kołobrzegu, zajmu jąc jedno z czołowych miejsc.W sali historii jednostki wszystkie ważniejsze wydarze­nia znajdują odzwierciedlenie; że 61 zespołów zdoby­ło zaszczytne miano dru­żyn socjalistycznych, że żoł­nierze jednostki otrzymują wy soką ocenę w szkoleniu zawo­dowym i w pełnieniu służby żołnierskiej.
♦Kilka godzin spędzonych w jednostce nie pozwala odzwier ciedlić życia żołnierzy. Ale tych kilka godzin wystarczy, by móc się przekonać, jak bar dzo zespolone jest dzisiaj woj­sko, zapewniające spokój Oj­czyźnie — z codzienną pracą na rzecz społeczeństwa.Zwięzłym podsumowaniem jednodniowego pobytu w woj­skowej jednostce mogą być u- słyszane tam słowa majora Edwarda Wojciech owskiego: — Nasze serca dla społeczeń­

stwa nie milkną pośród broni.
J. K/

z niespodziewanej odsieczy — i zaczął mu coś żywo tłuma­
czyć. Powstrzymany w impecie napastnik oprzytomniał tym­
czasem i podjął znów atak, z mniejszą jednak widocznie pa­
sją. Wyglądało w tej chwili tak, że obaj — Zaręba i tyczko­
wały jegomość — wykładają przed przybyłym, jakby przed 
arbitrem wzajemne swoje żale. On słuchał ich spokojnie, po­
wiedział coś łagodzącego do Zaręby, a następnie podszedł 
do drugiego z rozmówców, wziął go pod rękę i, perswadując 
coś, ozy wyjaśniając pociągnął go za sobą w stronę alei.

Dębowicz cofnął się i zamknął okno.
Wsunął pamiętnik hrabiego von der Oppen-Limburg cło 

kieszeni i wyszedł z saloniku. Przez sale i pomieszczenia 
szkolne — jakieś chemiczne, czy biologiczne laboratoria, 
przedostał się do hallu, a stamtąd frontowymi drzwiami wy­
szedł na ganek.

Zaręba, w towarzystwie swego obrońcy, czy mediatora 
w rozegranym niedawno nieporozumieniu, rozmawiając z oży­
wieniem zbliżał się w stronę pałacu. Awanturniczego osobni­
ka nie było już widać w pobliżu.

Dyrektor nie ochłonął jeszcze widać ze wzburzenia, w ja- 
k'e wprowadziło go przykre zajście, ujrzawszy jednak Dębo- 
wicza, starał się zapanować nad sobą i przybrać swą zwykłą, 
uprzejmie uśmiechniętą minę.

—\Skończył pan już lekturę pamiętnika? — zapytał. Nie 
czekał na odpowiedź, przypomniawszy sobie o obowiązku 
zapoznania swoich gości. — Zechcą się panowie poznać: to 
jest nasz sąsiad, o którym pan już słyszał, jako o naszym 
niedzielhym partnerze do brydża, magister Góralski. Pan poz­
woli, panie magistrze — pan porucznik Dębowicz z Pozna­
nia, z wydziału śledczego. Bawi u nas w związku z kradzieżą 
„Dziewczyny z dzbankiem".

Przedstawieni wymienili uścsk dłoni, powtarzając swe naz­
wiska. \
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Hokej na lodzie Szachy

Trzydniowy turniej
Wyzwolenia Poznania

Zacięte walki 
na mistrzostwach Polski

28 Indywidualne Szachowe Mi­
strzostwa Polski, które rozpoczęły
się w poniedziałek Poznania,

Sezon hokeja lodowego we Wrze' ni i w Poznaniu 1970/71 r. był 
dość monotonny, bowiem w roz rywanych meczach występowały 
ciągle te same zespoły.

Jednak imprezy których świad­
kami będziemy w najbliższych 
dniach, zapowiadają sie bardzo 
atrakcyjnie a wystąpią w nich dru 
żyny różnych klas. W dniach 19—21 
bm, na lodowisku ..Bogdanka” ro­
zegrany zostanie II Turniej Wy­
zwolenia miasta Poznania.

Zespół I-ligowego Pomorzanina 
zajmujący oo ostatnich rozgryw­
kach w tabeli ekstraklasy ósme 
miejsce (zdobywca pierwszego 
miejsca w poznańskim turnieju w 
ub. roku, przed Szczecinem. Cy­
bina i Zjednoczonymi) wystąpi w 
swym najsilniejszym składzie. Zo­
baczymy w nim b. reprezentantów 
Polski m. in. króla strzelców ze­
szłorocznego turnieju — Wawrzyń­
skiego. Dalej wystąpi H-ligowa 
Odra z Opola, dysponująca kilko­
ma utalentowanymi hokeistami — 
juniorami Zjednoczeni Września ’ 
Cybina Poznań.

Oto kolejność trzydniowych po­
jedynków które rozegrane zosta­
ną systemem każdy z każdym. 
19. n. godz. 17.30 Pomorzanin — 
Zjednoczeni i o godz. 19.30 Cybina 
— Odra: 20. II. godz. 17.30 Z^edno.
czeni Odra i godz. 19.30 Pomo­
rzanin — Cybina: 21. II. godz. 9.30 
Zjednoczeni — Cybina i o godz. 
11.30 Odra — Pomorzanin.

Spotkania stanowić będą nie­
wątpliwie dobra zaprawę dla Zjed-

Londyński sukces
polskich brydżystów

Para polska Łukasz Lebioda i 
Andrzej Wilkosz odniosła sukces 
w turnieju asów w Londynie, pla­
sując się na czwartym miejscu 
80,5 pkt. wśród 18 najlepszych par
europejskich amerykańskich.
Nasi reprezentanci już obecnie 
otrzymali zaproszenie na podobny 
przyszłoroczny turniej.

Zwycięzcą londyńskiego turnie­
ju została para holendersko-fran- 
cuska Slavenburg — Tintner. która
uzyskała 
(Włochy) 
86,5.

91,0 pkt. przed Garozzo 
i Sharifem (ZRA) —

Po tym 
w tym i

turnieju najlepsze pary, 
polska, wzięły udział w

zorganizowanym również w Lon­
dynie konkursie licytacyjnym. Je 
go zwycięzcą została również para
Slavenburg Tintner a drugie
miejsce podzielili Polacy wraz 
parą Francuską Boulanger
Svarc. (o-za)

z

Nabór wioślarzy 
do Posnanii

Sekcja wioślarska KS Posnania 
prowadzi nabór młodzieży do sek­
cji wioślarskiej i kajakowej rocz-
ników 1957 j starszych, 
wzrost u wioślarzy
175 cm. u dziewcząt 165

Zapisy przyjmują

Wymagany 
— chłopcy 
cm.

trenerzy
wspomnianych sekcji w każda nie­
dziele w godz. od 9.34 do . 13,30 na 
przvstani klubowej przy ul. Wio­
ślarskiej 72. (x)

Praca \auka
Mistrz - mechanik 
szyn biurowych,
mie pracę pół
Oferty — „Prasa”,
waldzka 19 dla 48046g.

ma- 
przyj- 
etatu. 
Grun-

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w POZNANIU, ulica Głogowska nr 131 poszukuje na dłuższy okres

WIĘKSZĄ I L O S CUMEBLOWANYCH POKOI
noczonych do najbliższych zawo­
dów o wejście do II ligi, które roz 
poczną sie 28 bm. Przeciwnikami 
wrzesińskiego zespołu będą druży­
ny: Znicza Pruszków Pomorzani­
na II i GKS,Jastrzębie.

Ponadto w walce o Puchar Pol­
ski Zjednoczeni dwukrotnie zmie­
rzą się z bytomską Polonią 24. II. i 
w meczu rewanżowym 10. III.

W związku z turniejem lodowi­
sko ..Bogdanka” czynne bedzie dla 
publiczności tylko od godz. 15 do 
17. (tp)

21 bm.- Marsz Szlakiem
Walk o Cytadelę

W najbliższa niedzielę — 21 bm. 
poznański TKKF wspólnie z Za­
rządami Dzielnicowymi ZMS orga­
nizuje ..Marsz Szlakiem Walk o 
Cytadele Poznańską’’. Przewidzia­
no P’eć tras. Start nastapi sprzed 
siedzib Zarządów Dzielnicowych 
ZMS.

Impreza przeprowadzona zostanie 
w formie konkursu — zgadywanki 
terenowej, obejmującej m. in. 
takie zadania iak zwiedzenie na 
trasie marszu Muzeum Wyzwole­
nia Poznania na Cytadeli, oraz eks 
pozycji ..Wojsko Polskie — histo­
ria i dzień dzisiejszy” w Pałacu 
Kultury wykonanie przez każdy 
zespół 12 zadań teoretycznych, 
związanych tematycznie z okresem 
walk o Poznań i 6 ćwiczeń prak­
tycznych. Na zakończenie impre­
zy. w Pałacu Kultury wyświetlony 
zostanie film pt .Cytadela”.

Udział w imprezie mogą brać 
drużvnv (3-osobowe). reprezentują­
ce Ogniska TKKF Koła ZMS 
PTTK LOK. ZHP. Koła Młodzie­
ży Wojskowej Ludowego Wojska 
Polskiego ’ zakłady pracy Zgło­
szenia kierować należy do Dziel­
nicowych Zarządów ZMS, do dnia 
18 lutego br. (jm)

stoją pod znakiem ostrego współ­
zawodnictwa o tytuł. Większość 
pojedynków trwa do końca 5-go- 
dzinnej rundy. Oto ciekawe wyniki 
pierwszej kolejki gier: Filipowicz 
(Legion W-wa) pokonał Pojedziń- 
ca (Hetman Wrocław).Grąbczewski 
(Maraton W-wa) odniósł w dogryw­
ce zwycięstwo nad Bernardem 
(Lach P.). Pietrusiak (Lech) poko­
nał Dobrzyńskiego (Start Piotrków). 
Sznapik (Maraton W-wa) wygrał z 
Manasterskim (Hetman Wrocław). 
Schmidt (Pocztowiec P.) zremiso­
wał z Pytlem (Start Lublin) oraz 
Doda (Lech) pokonał Autowicza 
(Hutnik W-wa).

W drugim dniu zawodów zamiast 
Adamskiego z Legionu wystąpił 
aktualny mistrz Wielkopolski Igna­
cy Nowak z Lecha. Został on do­
puszczony do finału decyzją Ko­
misji Sportowej PZSzach na pod­
stawie wyników uzyskanych w 
eliminacjach MP, Tak wiec, doszło 
wczoraj do pojedynku lechitów 
Nowaka z Doda. Bęniaminek zawo­
dów spisał się b. dobrze remisując 
z olimpijczykiem. Schmidt poko­
nał Manasterskiego. Filipowicz Bed 
narskiego i Dobrzyński Sznapika. 
Obrońca tytułu Kostro zremisował 
z Grąbczewskim.

Dzisiaj 3 runda mistrzostw od 
godz. 16—21 w Auli Liceum im. 
Dąbrówki przy PI. Bernardyńskim.

MISTRZOSTWA JUGOSŁAWII
Szachistka polskiego pochodzenia

LIGA INDYWIDUALNA
Zgodnie z planem przygotowań 

olimpijskich, w bieżącym roku za 
paśnicy w obydwu stylach rozgry­
wać będą mistrzostwa w tzw. li­
pach indywidualnych. Eliminacje 
rozpoczną sie 27—28 bm. w Zako­
panem, od stylu klasycznego. Zgło 
siło sie ok. 300 zawodników.

Eliminacje w stylu wolnym od­
będą sie w dniach 6—7 marca w 
Rzeszowie. I tu Zainteresowanie 
przekroczyło najśmielsze oczeki­
wania organizatorów, gdyż kluby 
nadesłały zgłoszenia ponad 300 za­
wodników.

PIERWSZY KOMITET WP 
JUŻ DZIAŁA

Rozpoczął już działalność szcze­
ciński komitet organizacyjny tego 
rocznego Wyścigu Pokoju. Na 
pierwszym posiedzeniu zatwier­
dzono skład osobowy poszczegól­
nych komisji. Ustalono też trasę
wyścigu wiodącą 
stadion Pogoni, 
sie będzie meta 
także komitety 
podetapów na

przez miasto na 
gdzie znajdować 
etanu. Powołano 

poszc/pgólnw-h 
ziemi szczeciń-

skiei: w Myśliborzu, Pyrzycach, 
Gryfinie i powiecie szczecińskim.

Potrzebny szlifierz pole- 
rownik. Poznań Szelągów’
ska 14. 49777g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie malarskim. Po­
znań, Świerczewskiego 
134 b m. 3, tel. 407-05.

47975g

Dnia 13 lutego 1971 r. zmarł członek naszego 
Koła

WŁODZIMIERZ ZAIDLEWICZ 
podpułkownik WP 

dr medycyny i mgr filozofii
Zmarłego Kolegę żegnamy z głębokim smut­

kiem i żalem.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia
Zarząd i Członkowie

Oddziału Poznańskiego i Zielonogórskiego 
Polskiego l ekarskiego Towarzystwa 

Radiologicznego.
49699g

tDnia 14 lutego 1971 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany maż, oj­
ciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

STANISŁAW KRAMER
emeryt Narodowego Banku Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Włodkowica 45 m. 8
(dawniej Przybyszewskiego 31 m. 5). 49665g

o. Dnia 15 lutego 1971 r. zmarła po długiej cho- 
T robie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana ciocia, śp.

JÓZEFA PORĘBSKA
z domu TACHER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Częstochowska 2 m. 3. 49770g

POZNAŃ Grunwaldzka U 
Za treść 1 termlnowv druk

Henryka Konarkowska-Sokolov
zwyciężyła w żeńskim championa- 
cie Jugosławii, który zakończył się 
w Radomiu. Tytuł mistrzowski 
zdobyła już po raz drugi, (nt)

Przypomnienie
dla klubów

z dniem 18 bm. upływa termin
zgloszeń szkoleniowców do ..Hono­
rowej Trybuny Najlepszych Trene­
rów-Wychowawców”.

Zainteresowane kluby 
kandydatury przesłać w 
szym terminie pod

(wolnych na terenie miasta Poznania, dla zamiejscowych pracowników tutejszego przedsiębiorstwa).
Powierzchnia pokoi obojętna — mogą być jed­
no - dwu i więcej osobowe.

Opłata regulowana będzie na podstawie za­
wartej umowy i obowiązujących przepisów w 
tym zakresie.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 4 w Poznaniu

ulica Obornicka nr 227/229 OFERUJE DO SPRZEDAŻY odbiorcom państwowym i prywatnym
GRUZ BETONOWY(złom z płyt stropowych i ściennych) 

w cenie 40,— zł — za 1 m?.
Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrzenia 
— telefon 402-77. K780

I Zgłoszenia przyjmuje 1 udziela bliższych in­
formacji Dział Spraw Osobowych i Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pokój 32.

M723

Komitet Organizacyjny Obchodów 50 - lecia 
Państwowej Szkoły Medycznej i Pielęgniarstwa 

w Poznaniu, ul. Mostowa 6

przyjmuje jeszcze zgłoszenia
na sesję naukową połączoną ze spotkaniem ko­
leżeńskim absolwentek, która odbędzie się w 

dniach 16 i 17 kwietnia br.
Wpłaty w wysokości 200 zł przyjmujemy do
połowy lutego 
5-9-61.

konto PKO I. Poznań
K565

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Waw­
rzyniaka 43 — przyjmą do pracy zaraz:

STARSZYCH KONSTRUKTORÓW, ŚLUSARZY, 
SPAWACZY GAZOWYCH, SPAWACZA GAZO­

WO - ELEKTR., INSTALATORA - HYDRAULI­
KA, BLACHARZA - DEKARZA, PALACZA C. 
O., KIEROWNIKA OCHRONY P. POŻ., STRA­
ŻAKA P. POŻ. oraz OGRODNIKA. K900

Kupię mieszkanie w no­
wym budownictwie włas­
nościowe lub wyłączone 
2 lub 3-pokojowe z przy- 
należnościami. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49776g.

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej poszukuje nieu- 
meblowanego pokoju na 
okres 2 lat. Pilne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47903g.

winny 
powyż- 

adresem
WKKFiT Poznań. PI. Kolegiacki 17. 

(x)

WSZYSTKO O PIŁCE
We wtorek w Tiranie rozegrano 

eliminacyjne spotkanie do piłkar­
skich, młodzieżowych mistrzostw 
Europy (grupa VIII) w którym Al­
bania przegrała z NRF 0:2 (»:1).

Po tym spotkaniu 
jest następująca:

tabela grupy

2.
3.

NRF
Albania
Polska
Turcja

W kwietniu zespół
się <w rewanżowym

4:0
1:3

0:2
NRF

1—3

spotka
spotkaniu z

Turcją, w czerwcu wystąpi prze­
ciwko Albanii a w październiku i 
listopadzie rozegra dwa mecze z 
młodzieżową reprezentacją Polski.

Piłkarska reprezentacja ZSRR 
rozegrała w Limie kolejny mecz z
reprezentacja klubów Municipal i
Juan Aurich. Zwyciężyli piłkarze 
radzieccy 5:0 '—‘(3:0). 

*
W kolejnym meczu Brazylii pił 

karze praskiej Sparty zremisowali 
w Campinas z drużyną Guarani 
2:2.

Przebywająca w Kuwejcie mło­
dzieżowa reprezentacja piłkarska 
NRD wygrała z reprezentacją te­
go kraju 2:1 (1:0).

Hc
Piłkarze bukareszteńskiego Ra- 

oidu zremisowali w Rio de Janei­
ro z Vasco da Gama 0:0. (o-za)

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka i9 
dla 47984g.

Murarze przyjmą pracę. 
Jerzy Gleszczyński, Osie­
dle Piastowskie 31. 49454g *

Czeladnika kominiarskie­
go, względnie ucznia sa­
motnego (na dokończenie 
nauki), przyjmę. Dam 
mieszkanie i utrzymanie. 
Piotr Marek, Kożuchów, 
Młynarska 2, telefon 290.

KI 008

W dniu 15 lutego 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 72 nasza naj­
droższa mamusia, teściowa, babcia i siostra, śp.

KATARZYNA NOWAK
z domu ŚLĄZOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Drzymały 5. 49663g

tDnia 15 lutego 1971 r. zmarł przeżywszy 85 lat 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

ZBIGNIEW HOFFMANN
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 16 z kościoła św. Rocha w Krotoszynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córka, synowie, zięć, synowe i wnuki

Krotoszyn, Powstańców Wlkp. 11. 49666g

tDnia 15 lutego 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św„ prze 
żywszy lat 71 nasz ukochany mąż, ojczulek, 

dziadziuś, brat i szwagier, śp.

STANISŁAW KUREK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

żona z dziećmi, wnukami i rodziną 
40670g

Magister udziela pomocy 
i przygotowuje z chemii 
i fizyki. Poznań, Żydow-
ska 30 m. 4. 47961g

Miupno^ Sprzedaż
Kupię przyczepę orygi­
nalną do Pannonii. Piąt­
kowski, Szamotuły, Woj­
ska Polskiego 20. 49751g
Kupię maszynę szewską 
łaciarkę, nową. Kycler — 
Rawicz Wojska Polskiego
35. 1104D
Kupię wózek inwalidzki 
trójstadowy „Velorex” - 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47803g.
Kupię szkielety do abażu­
rów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47830g
Sprzedam Globus Emo­
cji, wozy oraz imprezy 
wchodzące w skład „We­
sołego miasteczka”. Ofer­
ty 7751 „Prasa” Wrocław,
Podwale 62. K910
Zamsz sztuczny zagranicz 
ny, ciemny brąz, oclony 
— sprzedam. Warszawa, 
telefon 34-69-87. K903
Sprzedam akordeon 60- 
basowy, szafę 2-drzwio- 
wą, maszynę do szycia, 
stół okrągły, płaszcz skó­
rzany męski. Poznań, ul.
Powstańców Wielkopol-
skich 5 m. 6, po godz. 16. 

47913g
Sprzedam bufet, kredens, 
szafę 3-drzwiową, biur­
ko. Żupańskiego 3 m. 6,
od godz. 16. 47981g

Samochody
Nową Warszawę 223 — za
mienię na 
lub Fiata

Skodę S-190,
125 P,

Oferty „Prasa’
waldzka 19 dla 47936g.

nowe. 
Grun-

Sprzedam samochód Mos 
kwicz 408. Pleszew, ul. 
Sienkiewicza 16. 47985g

Sprzedam Skodę 1102.
Tel. 588-59. 48047g
Moskwicz 407 sprze-
dam. Poznań, Wojciecha
31 m. 3. 49414g
Sprzedam Fiata, premia 
PKO. Leszno, tel. 282 —
wieczorem. U02p
Sprzedam Syrenę 104, pre 
mia PKO. Września, ul. 
Dąbrowskiego 12 m. 29.

HC7p
Tryby (talerzowy i ataku­
jący) nowe, do samocho­
du Opel Kapitan, sprze­
dam. Tel. 411-157. 48994g
Sprzedam Wartburga de

Lux 1967r. 
Dębiec, ul.
m. 5, tel. 
16—20.

Wiadomość:
Limbowa S

207-43, godz.
48084g

Lokale
Kupię pokój z kuchnia, 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48007g.

Sprzedam pianino z me­
talową płytą, cena 3.50'1 
(wymaga strojenia). Mir^ 
sława Łusiak, Poznań, 
Gwardii Ludowej 27 m. 8.

47991g

Pokój z kuchnią w Po­
znaniu — zamienię z po- 
wodu zdrowia na podob­
ne na wsi lub przedmieś­
ciu, obojętnie w jakim 
województwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48013g.

Lodówkę, tapczan, stół, 
krzesła — sprzedam. Tel.
740-75. 47996g
Sprzedam platformę kon-
no-ciągnikową 3,4 
siarkę konną oraz 
gryzarkę nową. 
Walent, Poznań, 
18 (Starołęka).

t, ko- 
glebo- 
Stefan 
Żorska 

48000g

Lubin, województwo wro 
cławskie, 3 pokoje z ku­
chnią, kwaterunkowe, sa­
modzielne, komfort, no­
we budownictwo, c. o., w 
centrum — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 48022g.

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane spacerówki — po 
lecą Wytwórnia, Orzesz-

Pracującemu, wspólny 
pokój, przy tramwaju. 
Wilda — wynajmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48029g.

kowej 13. 48378g

Panom pokoje wynajmę. 
Starołęka, Skoczowska 12 
m. 1. 48038g

Mieszkanie komfortowe 
3'/« - pokojowe, Jeżyce — 
zamienię na podobne 2-po 
kojowe, tylko Grunwald, 
najchętniej okolica pomię 
dzy Grochowską — Bułgar 
ską. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48795g.

e Nieruchomości
Sprzedam dom z c. o., 
przy stacji kolejowej — 
szkoła i kościół na miej­
scu. Wiry, ul. Laskowska 
12. 47569g

Samodzielne 2,5 - pokojo­
we, łazienka, telefon Ła­
zarz — zamienię na więk­
sze. Oferty: tel. 696-21.

49438g

Szukam pokoju nieume- 
blowanego dla żony z 3- 
letnim dzieckiem, na o- 
kres ok. 1 roku. Płacę z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49180g

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Głazowa 
37. 47916g

Poznań! Sprzedam pół 
willi z ogrodem w cen­
trum, obok przystanku 
tramwajowego. Możli­
wość urządzenia warszta­
tu lub biura w suterenie. 
Oferty. Biuro Ogłoszeń, 
Szczecin, pl. Hołdu Pru­
skiego 8 pod 1279. K898
Wydzierżawię dwumorgo- 
wy sad i ogród w Rawi­
czu. Wiadomość: Alicja 
Lenartowska, Wrocław, 
Potockiego 29. K909

S Zguby S Różne
Jednopokojowe mieszka­
nie w nowym budownic­
twie, centrum, ptr., c. o. 
— zamienię na większe c. 
o. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47935g.

Zamienię 3,5 pokoju, ku­
chnia, łazienka, balkon, 
słoneczne, samodzielne od 
frontu, w starym budow­
nictwie (Grunwald) — na 
samodzielne 1,5 pokoju w 
nowym budownictwie — 
kwaterunkowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47942g.

Małżeństwę, członkowie 
spółdzielni/ poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47987g
Okazja! 2-pokojowe mie­
szkanie M-2 i M-3, kwa­
terunkowe, nowe budow­
nictwo — zamienię na 
4-pokojowe lub większe 
3-pokojowe M-5 lub M-6, 
I, II piętro, kwaterunko­
we, telefon, garaż, wy­
łącznie nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47974g.

Sprzedam kocioł próżnio­
wy miedziany „Vacum”, 
130 litrów (nowy), blachę 
1 H18 N, 9 t odpady 400 
kg grub. 2,5 mm. Wy 
twórnia Galanterii Meta­
lowej, Edwin Ślusarek, 
Poznań, ul. Na Miastecz-

Zamienię mieszkanie M-2 
wieżowiec, IV ptr., bal­
kon, pokój z wnęką — na 
M3, względnie M-4. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 48064g.
Pokój i garaż odstąplę-

ku 6. 48048g
małżeństwu.
Antoninek.

Tel. 713-37.
49476g

W dniu 13 lutego 1971 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 32 nasza kochana żona, matka 
i córka, śp.

ROMANA BUKRYJ
z domu STAWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 lutego 
1971 r. godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni
mąż, dzieci, matka i rodzina

Poznań, S. Engla 7 m. 9. 49661g

+ W dniu 15 lutego 1971 r. odeszła od nas po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzo­

na Sakramentami św., nasza najukochańsza żo­
na, matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
61, śp.

JÓZEFA JANKOWIAK
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza winiarskiego, 
ul. Piątkowska.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, Świerczewskiego 13 m. 9. 49664g

+ Dnia 15 lutego 1971 r. zmarła przeżywszy lat 
63, moja ukochana żona, najdroższa matka, 

i babcia, śp.

MARTA SZARATA
z domu KLOCKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Zgorzelcu.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Zgorzelec, ul. Sienkiewicza 27. 49660g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelnv) 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji: 648-85 
sekretariat: 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna’ 430-73 I 453-31 
• Wydawca’ Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19. tel. 452-89 l 611-2J

_________ _ ____ ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku 1 rok przyjmują placówki Poczty 1 
Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nłe zwraca nie zamówionych rękopisów.

,Ruchu” ■ 
Z-S •

Uczciwego znalazcę, któ­
ry dnia 8. II. pomiędzy 
godz. 11 a 12, pytał się w 
sklepie oraz Biurze Ło­
żysk Tocznych przy ul. 
Wrzesińskiej o właścicie­
la zagubionej rzeczy — 
proszę uprzejmie o poda­
nie swego adresu poszko 
dowanemu — P. Juszczak, 
Przecław, poczta Pamiąt­
kowo. 49619g
15 lutego w godzinach 
rannych, zostawiono w 
tramwaju nr 4 — szkolny 
flet. Prosi się o oddanie 
w Liceum Muzycznym im. 
Karłowicza, Głogowska 90. 

49691g

Poszukuję wspólnika do 
eksploatacji żwiru lub do 
wykonywania prefabryka_ 
tów na miejscu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47859g.
Zofia Anipłek z d. Żu­
kowska, zamieszkała Po­
znań, Olszynka 6 m. 51, 
poszukuje współtowarzy­
szy, którzy '■przebywali 
razem w więzieniu NRF 
Koln Deutz, w 1944 roku.

47883g

Dnia 28. I. 1971 roku zmarła

KONSTANCJA PRZYBYŁ 
była pracownica Zarządu Aptek 

Zmarła była sumienną pracownicą i serdeczną 
koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się dnia 30. I. br. o godz. 11 na 

cmentarzu górczyńskim. K1001

Dnia 14 lutego 1971 r. zmarł nagle

STANISŁAW KRAMER
emeryt 

Narodowego Banku Polskiego w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

GRONO KOLEGÓW Z NBP
M1049

tDnia 14 lutego 1971 r. zakończyła swoje 
ofiarne i pracowite życie, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana mama, babunia, 

prababunia i teściowa

JADWIGA STASZEWSKA
z domu JURGA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Jackowskiego 19 m. 6. 49658g

+ Dnia 15 lutego 1971 r. zmarł po długiej cho­
robie mój najdroższy mąż, ojciec, brat, szwa­

gier i wujek, śp.

FLORIAN ŁAKOMY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 

godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, córka i rodzina
Poznań, Szpitalna 8/14. 49747g

tDnia 15 lutego 1971 r. zmarł po długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74

JAN KORCZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 lutego br. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej Miłostowo- 
Główna.

Stroskana
RODZINA

Poznań, ul. Słupecka 5.
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TEATRY
POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 

i miłości”; NOWY (Kino Olimpia) 
— nieczynny; OPERA — g. 16 
„Halka” (przedst. sprzedane); 
OPERETKA — g. 19 „Hrabia Lu- 
xemburg”; MARCINEK — g. 11 
„Ludowa szopka polska”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Galia” (franc. 
18 1.), g. 15. 17.30. 20 „Charlie
Bubbles” (ang. 16 1); APOLLO — 
nieczynne: BAŁTYK — g. 10, 12.30. 
15.30, 18. 20.15 „Winnetou w Doli­
nie Śmierci” (jug. 11 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Piękność dnia” (franc. 18 
1.): GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Spotkałem nawet szczęśliwych 
Cyganów” (jug. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Operacja Bel­
grad” (jug. 14 1.). g. 19.30 „Porwa­
ny przez mafię” (włoski 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 18, 
20.15 „Czarownice” (włoski 16 1.); 
KOSMOS — g. 17. 19.30 „Zbieg z 
Alcatraz” (USA 18 l.); MALTA — 
g. 16, 18. 20 „Kobieta waż” (ang. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Białe wilki” (NRD 16 
1.): OLIMPIA — nieczynne; OSIE­
DLE — g. 17, 19.30 „Angelika i 
sułtan” (franc. 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Świeć moja 
gwiazdo” (radź. 14 1.); PAŁACO­
WE — g. 12.30, 15 „Popierajcie
swego szeryfa” (USA 11 1.), g. 17.30 
„Pamiętaj o rocznicy ślubu” fang. 
16 1.) g. 19.30 DKF; PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RALTO — g. 10, 12.30. 
15.30, 18. 20.15 „Fraeulein Doktor” 
(jug.-włoski 18 1.); RUSAŁKA
(Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Życie, 
miłość, śmierć” (franc. 18 1.); SCA 
LA — g. 16, 18, 20 „Powrót re­
wolwerowca” (USA 14 ].); TĘCZA 
— g. 17, 19.30 „Doczekać zmroku” 
(USA 16 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 
15 „Daleko na zachodzie” (radź. 
14 1.). g. 17.30. 20 „Teoria uwodze­
nia” (czeski 18 1); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 15. 17, 19.15 
„Ósmy” (bułg. 16 ló: WILDA — g. 
9.30, 12. 15 „Gwiazda południa” 
(ang.-franc. 11 1.). g. 17.30. 20 „Opo 
wieść do poduszki” (USA 16 1.); 
WŁÓKNIARZ (Steszew) — g. 18 
„Udręka i ekstaza” (włoski 14 1); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 19.15 
„Dziewczyna z pistoletem” (włoski 
16 1.); FOTOPŁ ASTIKON — g. 
12—20 „Wietnam”.

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei. ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje* ul. Kórnicka 6. Bukowa 3 
i Ugory 18 — cała dobc; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23, niedz. i świę­
ta — 8—23: stomatologiczne ul. 
Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 14, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz 18—23. niedz. i święta g. 18— 
22; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 6, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(kórnicka 8, tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Zięblcka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt! 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO
Środa — program_i: Fala 

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu 
Redakcja Społeczna; 8.10 Plebiscy­
towa piosenka miesiąca; 8.14 Mo­
zaika muzyczna; 8.30 Gra Orkie­
stra PR w Łodzi; 9 Melodie i pio­
senki: 9.30 Koncert poranny; 10.05 
„Szkoła uczuć” — „Krzyk pawia” 
opow.; 10.25 Reportaż z piosenką; 
11 Wawrzyniec Żuławski — Kwin­
tet fortepianowy: 11.25 Dedykuje­
my II zmianie: 11.45 Public, mię­
dzynarodowa: 12.25 Więcej, lepiej, 
taniej: 13 Ballady w różnych wy­
konaniach; 13.20 Swojskie melo­
die: 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich: 14 Reportaż literacki 
pt. „Newralgiczny punkt”; 14.20 Z 
cvklu: „Z opera przez czterv stu­
lecia” — Z twórczości L. Różyc­
kiego; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.05 Alfa i Omega — 
magazyn popularno-naukowy; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktuałn.: 19.15 Opinia konsu­
menta: 19.20 Dobry wieczór, za­
czynamy: 19.30 Konc. chopinowski 
z nagrań J. Katchena; 20.25 Me-

26 rocznica wyzwolenia Poznania

W hołdzie oswobodzicielom
Zbliża się 26 rocznica wyzwolenia Poznania. Z tej okazji 

przygotowuje się w każdej dzielnicy wiele imprez.Wczoraj w Pałacu Działyń- skich odbyła się uroczysta sesja Dzielnicowej Rady Naro­dowej — Stare Miasto, która poświęcopa była również 25 rocznicy powstania ORMO. Z tej okazji przekazano dzielnico­wej organizacji ORMO sztan­dar ufundowany przez Prezy­dium na wniosek Społecznego Komitetu ORMO. Osobom wy­różniającym się w pracy spo­łecznej na rzecz dzielnicy wrę­czono odznaczenia; Bernard Stefański — kierownik Zakładu Pralniczego Spółdzielni „Świt” otrzymał Brązowy Krzyż Za­sługi. Poza tym 11 osobom wręczono Honorowe Odznaki m. Poznania, 13 — Odznaki To warzystwa Miłośników Pozna­nia.Kulminacyjnym punktem imprez z okazji wyzwolenia Poznania na Nowym Mieście będzie otwarcie nowej szkoły podstawowej na Osiedlu Pias­towskim na Ratajach. Na cmen tarzu na Miłostowie oraz we wszystkich miejscach straceń z okresu okupacji hitlerow­skiej złożone zostaną wieńce i kwiaty.
J eszcze jedna 

kawiarnia 
na Cytadeli

W pobliżu istniejącego już 
na Cytadeli — w Parku Bra­
terstwa Broni i Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej — amfi­
teatru, powstaje obecnie ka­
wiarnia. Prace budowlane, 
wykonywane przez Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego z 
ul. Ratajczaka, są już zaawan 
sowane, a sprzyja im łagod­
na zima. Wszystko wskazuje 
na to, że kawiarnia zostanie 
przekazana do użytku jeszcze 

przed latem tego roku.

Na zdjęciu — obecny stan 
budowy, (c)

Fot. — K. Przychodzki

lodie i rytmy z kraju kankana; 21 Ii 
„Ze wsi i o wsi”; 21.20 Rozmowy i 
o wychowaniu; 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny: 22 Koncert chóru a ca 
pella PR i TV w Krakowie: 22.20 
Odpowiedzi z różnj^ch szuflad; 
22.35 Jazz w WTM; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 Mu­
zyka poważna; 0.10 Konc. życzeń 
od słuchaczy polonijnvch dla ro­
dzin w kraju: 0.30 Program noc­
ny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Reportaż Redakcji 
Ekonomicznej; 8.50 Wszystko o 
Wiedniu: 9 Utworami popularny­
mi dyryguje Thomas Beescham; 
9.35 Zielone sygnały: 9.50 Pieśni i 
tańce rosyjskiej ziemi: 10.10 Skocz 
ne melodie: 10.25 Jarmark cudów; 
11.25 Fr. Schubert: Cykl pieśni 
„Piękna młynarka”; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 25-lecie 
Szkoły Muz. II stopnia w Pozna­
niu: 13.40 „Gdzie winą jest duża” 
— fragm. pow.; 14.05 Gra Zespół 
pod dyr. Wł. Jarmołowicza; 14.25 
Akordeon w różnych stylach; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Z muzyki 
romantycznej: 15.40 Z cyklu:
„Pieśni i tańce świata”; 17.15 
Audycja oświatowa: 17.25 Audycja 
dokumentalna: 17.55 Radioexpress; 
18.10 „Tematy pozornie nieaktu­
alne” — felieton; 18.20 „Sonda” — 
dźw. przegląd społ.-ekonomiczny; 
19.15 Jeżyk francuski; 19.31 Teatr 
PR: ..Diabeł i karczmarka” — słu 
chowisko: 20.34 Ludwik van Beet 
hoven; 21 Muzyczny karnawał: 22.30 
Muzyka noważna: 23.15 Uniwersy­
tet radiowy: 23.25 Na płytach 
świata.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 29. 31. 41 
» 49 m: 8.05 Włoski katalog pio­
senkarski: 8 35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Pożegnanie z bronią” —

Na Wildzie odbędą się kon­certy i wieczornice w zakła­dach pracy, spotkania z wete­ranami walki i przedstawicie­lami ZBoWiD oraz konkurs na piosenkę radziecką.Również na Jeżycach odbę­dzie się wiele spotkań z uczest­nikami walk z okresu II woj­ny światowej. Odbędą się one w zakładachw szkołachpracy. W sobotę 20 bm. w Tea­trze Polskim odbędzie się aka­demia poświęcona również 25 rocznicy istnienia ORMO, (wn)
Spotkanie w SARP 

na temat rozwoju miasta
Z inicjatywy Stowarzyszenia Architektów Polskich odby­

ło się ostatnio spotkanie dyrektorów biur projektowych Poz 
nania. Spotkanie poświęcone było omówieniu aktualnych 
problemów oraz ustaleń wynikających ze spotkania Prezy­
dium ZO SARP z Komisją Budownictwa RN Poznania i po-
stulatów Prezydium RN.Wiele uwagi poświęcono pro blemom budownictwa mieszka niowego, a zwłaszcza koniecz­ności pełnej koncentracji wy­siłków w celu przyspieszenia prac nad realizacją zwiększo­nych zadań w tym zakresie, oraz uproszczenia procedury z przygotowaniem, uzgadnia­niem i zatwierdzeniem doku­mentacji. Ustalono, że biura projektowe złożą wnioski i po stulaty zmierzające do uprosz czenia przygotowania i zmniej szenia zawartości dokumenta­cji. Wnioski te, po przeanalizo waniu, będą niezwłocznie wpro wadzone w życie.Inny temat obrad dotyczył dalszej realizacji przebudowy śródmieścia, w szczególności przygotowania dokumentacji bieżącej i przyszłościowej dla węzłowych fragmentów takich jak: Piekary, 27 Grudnia i in­nych. Biura projektowe zade­klarowały pomoc i partycypo­wanie w kosztach opracowania koncepcji dla tych zagadnień w ramach konkursów środowis kowych, organizowanych przez

^odc. 20 pow.; 9.10 Graja M. Kosz 
i A. Makowicz: 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 Duety jednego spotkania; 10 
Z nagrań Iłinu Lipattiego; 10.15 
Szkic — Brandta; 10.35 Wszystko 
dla nań; 12.25 Konc. muz. uniwer 
salnej; 13 Na olsztyńskiej antenie; 
15 10 minut o modzie ze Zbignie- 
wem Kopalko; 15.10 Spotkanie z 
Claudem Francois; 15.35 „N + T” 
czyli nowoczesność i technika; 
15.50 Folklor miedzy flamenco a 
sirtos; 16.15 Mikser — magazyn 
przebojów; 16.45 Nasz rok 71; 17.05 
Quodlitet — czyli co kto lubi; 
17.30 „Pożegnanie z bronią” — po 
wieść; 17.40 Przebój za przebojem; 
18.10 Herbatka przy samowarze; 
18.35 Miedzy „Bobino” a „Olim­
pia”: 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Ocalenie”: 19.30 Miłość w piosen 
kach Pierre Perreta — cz, II; 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Remi­
niscencje muzyczne — Jubileuszo­
we zamówienia z Bostonu; 20.45 
..I co dalej” — słuch.; 21.10 Rytm 
i piosenka: 21.30 łowy i połowy 
— magazyn: 21.50 Opera R. Wag­
nera: „Walkiria”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Ives Mon- 
tand; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu: 23 Liryka angielska — William 
Blake; 23.05 Muzyka nocąj 23.50 
Śpiewa Sarah Vaughan.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30 17. 18.30 , 22.

TELEWIZIATELEWIZIA

ŚRODA: 9—9.30 — Chemia kl. 
VII — „O niektórych tlenkach’; 
9.55 — Fizyka kl. VIII — „Pole ma 
gnetyczne”: 10.30—11.25 — „Nie ma 
odwrotu” — film z serii „Saga ro­
du Forsyte’6w”; 12.45—13.05 — Wy 
bieramy zawód: 15.20—16.25 — Po­
litechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy „Rodzaje 
izometrii” oraz „Translacje i obro 
tv”: 16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla 
młodych widzów z cyklu: „Tele­

Zabawa też uczy— „Od którego wieku zna­ne były w Polsce kartofle?”Ten trudny problem usiło­wali — nie bez sukcesu — roz­wiązać uczniowie klasy VIb Szkoły Podstawowej nr 72, podczas specjalnego quizu po­łączonego z zabawą, zorganizo­waną dla nich przez Komitet Rodzicielski, w oparciu o współpracę z Wyższą Szkołą Wojsk Pancernych im. Czar­neckiego, która udostępniła swym młodym przyjaciołom swój Klub Oficerski oraz za­pewniła muzykantów. Pytania quizowe przygotowali sami uczniowie.Najbardziej podniosłym mo­mentem imprezy było wręcze­nie czterem najlepszym odznak „wzorowego ucznia”, (bw)

SARP przy udziale WBUA Prezydium RN Poznania.
Omówiono też propozycję stwo­

rzenia dużego modelu Poznania, 
przeznaczonego dla celów ekspo- 

studialno-projekto-zycyjnych
wych oraz dydaktycznych. Byłby 
on równie dostępny dla szkół, 
mieszkańców i turystów. Szerokie 
podparcie dla realizacji modelu za­
pewniło Prezydium RN. Główny 
Architekt Miasta mgr inż. arch. Ma 
rian Werner i dyrektorzy biur 
projektowych zapewnili niezbędną 
pomoc w przeprowadzeniu tego za 
mierzenia. Będzie ono realizowa­
ne nakładem pracy i środków prą 
cowników biur projektowych i 
pracowni urbanistycznych pod egi 
dą SARP w dużym stopniu w ra­
mach prac społecznych.Mówiono również o działa­niu i współdziałaniu kół SARP i innych stowarzyszeń branżo wych w biurach projektowych, o warunkach pracy projekto­wej, o konieczności wprowa­dzania postępu technicznego, odpowiednich maszyn liczą­cych i innych pomocy dla u- sprawnienia projektowania.(na)

Przodujący w MPO
Praca w MPO wymaga wiele ofiarności. Wbrew pozorom 

jest to praca ciężka i niebezpieczna dla zdrowia. Związki che­
miczne wydzielające się z odpadków są niekiedy trujące. A 
poza tym, praca ta nadal jest nie najlepiej wynagradzana. 
Mimo to są w MPO ludzie, któ rym bardzo na sercu leży czy 
stość naszego miasta, którzy zasługują na wyróżnienie.Praca przy zwózce śmieci dzielona jest na brygady. Prze ciętna dzienna norma jednej brygady wynosi 400—450 wy­próżnionych pojemników. Są jednak brygady, które opróż­niają codziennie nawet 800 po jemników. Oczywiście, wyniki takie otrzymują dzięki pracy w nadgodzinach, ale to nie zmie nia faktu, że są najlepsze w ocenie dyrekcji.A oto one:

wizja i Ty” program pt. — „Tre­
ma”; 17.15 — Magazyn 1TP; 17.30 
PKF; 17.40 — Reportaż z cyklu 
„Perspektywy techniki”; 18.10 — 
„Trzy żywioły” — balet; 18.35 — 
.Odeon młodych”: 18.50 — „Zapy­

tajmy budowlanych”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Nie ma 
odwrotu” — film z serii „Saga ro 
du Forsyte’6w ode. 19; 20.55 — 
Światowid; 21.25 — „Estrada Stu­
dencka”. — Reż. — J. Woźniak. 
Prowadzenie Zbigniew Zaliński. 
Wykonawcy: Z. Kamińska, B. 
Metz. S. Cytryna i S. Kalambur; 
21.55 — „W obronie konsumenta”; 
22.25 — Dziennik; 22.43—23.50 — Po­
litechnika TV.

CZWARTEK*. 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — Rachunek 
prawdopodobieństwa cz. I; 10.55— 
11.25 — Historia kl. VI — Stefan 
Czarniecki i jego żołnierze; 11.55— 
12.25 — Jeżyk polski kl. iii lic. — 
Stefan Żeromski; 12.45 — Mecha­
nizacja Rolnictwa — Mecha­
nizacja zbioru słomy i magazyno­
wanie ziarna — cz. I; 13.15 — Film 
krótkometr azowy; 13.30—14 — Me­
chanizacja rolnictwa — cześć 11; 
15.20—16.25 — Politechnika TV — 
Fizyka I rok — „Przedmiot i me­
todologia fizyki” — cz. I i II; 16.30 
— Dziennik: IG.40 Dla młodych wi­
dzów — Ekran z bratkiem — w 
programie film z serii „Przygody 
sir Lancelota”: 17.45 — Dla mło­
dych widzów — Zrób to sam — 
przed kamerami Adam Słodowy; 
18 — „Poligon”; 18.30 — Panorama 
Lubuska: 18.45 — „Autor i jego 
piosenki”. Scenariusz i reż. — Ol­
ga Lipińska: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20 — Teatr Kobra — Ja­
nusz Weyćhert — „Czwarty mane­
kin”. Reż. — S. Szlachtycz; 21.35 — 
Koncert C-moll — Fryderyka Cho 
pina na fortepian i ork. W wyk. 
laureatów III pierwszych nagród 
VIII Miedzynarod. Konkursu Pia­
nistycznego im. F. Chopina w 
Warszawie; 22.15 — Lekiurv współ 
czesne; 22.25 — Dziennik: 22.45— 
23.50 — Politechnika (powt.).

Banki krwi 
nie powinny... wysychać

W ciągu 9 miesięcy ubiegłego roku w 1 721 wypadkach 
na ulicach Poznania zginęły 32 osoby, 978 było rannych. 
Wśród poszkodowanych byli kierowcy, pasażerowie, prze­
chodnie. Karetki pogotowia zawiozły ich do szpitali, gdzie 
lekarze podjęli walkę o ich życie.Doznane podczas wypadku uszkodzenia ciała są, większe niż ny sto w

widoczne na zewnątrz zmia miejscowe. Prowadzą czę- do wstrząsu pourazowego, którego wyniku następuje obniżenie tętniczego ciśnienia krwi i zmniejszenie przepływu krwi przez narządy i tkanki, co powoduje niedotlenienie, za burzenia ważnych dla życia czynności, śmierć. Uratować poszkodowanemu życie można przez przetoczenie mu odpo­wiedniej ilości krwi. 30 proc, osób, które doznają poważ­nych obrażeń podczas uliczne­go wypadku, otrzymuje po oko ło litra tego cennego leku.Formą organizacyjną krwio dawstwa są zakładowe banki krwi, z których dawcy i ich rodziny mogą w razie potrze­by każdej chwili korzystać bez uciekania się do doraźnego ro dzinnego krwiodawstwa. Na terenie kraju działa ponad 560 klubów i banków krwi, które nierzadko kilkuset stałych dawców krwi.Ideę tworzenia 
zrzeszają po honorowychzakładowychbanków krwi podjęli również kierowcy. W 1966 r. do Woje­wódzkiej Stacji Krwiodawstwa zgłosili się pracownicy II Od- działu PKS z Ich bank krwi listopadzie i wzbogaciło go

ul. Traugutta, jest czynny; w grudniu ubr. swą krwią 34 honorowych dawców. W su­mie ofiarowali społeczeństwu i sobie 47,4 1 krwi.Zrozumienie dla akcji hono­rowego krwiodawstwa w ra­mach zakładowego banku krwi wykazał również Ośro­dek Szkolenia Zawodowego Kierowców. Jego bank rów­nież jest czynny od 1966 r. W minionym roku na apel Woje wódzkiej Stacji Krwiodaw­stwa dostarczył ponownie 155 honorowych dawców krwi.Nie posiadają swego banku kierowcy taksówek. Taki bank nawet już powstał, ale — nie odnawiany — skreślony , zo-

— Brygada Aleksandra 
Brombera — operująca na O- siedlu Świerczewskiego osiąga wynik 835 pojemników dzien­nie;— brygada Dionizego Poźe- 
gi — Stare Miasto — 750—800 pojemników dziennie;— brygada Jana Poleszaka — Winogrady (Obornicka) 700 pojemników.

— Józef Buła opiekuje się rejonem Opolska — Czechosło­wacka. Sam jeden stanowi bry gadę. Jest równocześnie kie­rowcą i ładowaczem. Mimo to, bardzo regularnie odwiedza podległe mu posesje.
Wojciech Stefaniszyn — dba o czystość w szpitalach, łado­wacz i kierowca w jednej oso bie. W sumie dziennie opróż­nia 400 pojemników.Skoro już chwalimy jednych, nie można nie pochwalić dru­gich — tych, którzy przyczyni li się do sprawnego przebiegu akcji odśnieżania naszych u- lic w pierwszym szturmie zi­my. Zapomnieliśmy już co prawda o śniegu, ale zima się jeszcze nie skończyła. Zanie­chanie sypania ulic solą dodat kowo utrudniało pracę. Wyróż nili się w dotychczasowej zi­mowej akcji kierowcy pługów: 

Józef Owsian, Roman Berdy- 
chowski, Wojciech Aszot i Jan 
Trawiński. Podległe im ulice były zawsze dobrze oczyszczo­ne ze śniegu, (wn)

Kto widział 
ten wypadek?

Świadkowie wypadku drogowego 
laki zdarzył sie 15 bm. około godz. 
11.50 na skrzyżowaniu ulic: Mar2 
chlewskiego — Łąkowa — Mara­
tońska. gdzie tramwaj linii 4 po­
tracił przechodzącego przez toro­
wisko mężczyzną w wieku około 
38 lat — proszeni są o osobiste lub 
telefoniczne zgłoszenie sie do Wy­
działu Kontroli Ruchu progowego 
Komendy Miejskiej Milicji Oby­
watelskiej przy Placu Wolności 16 
ook. 322. tel. 412-482. (na) 

stał z rejestrów Stacji. By bank krwi był czynny, musi on — w myśl regulaminu za­kładowego banku krwi — być co roku odnawiany. Zapomnie li o tym również pracownicy II Oddziału Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS Środa — Wolsztyn, którzy utworzyli swój bank w 1966 r., ale od tego czasu nie znalazł się wśród nich ani jeden nowy honoro­wy dawca krwi.Do Wojewódzkiej Stacji Krwiodawstwa zgłaszają się również indywidualni kierow­cy. Najczęściej amatorzy. Łącz nie 85 osób, oddało 17 1 krwi. Akcja, początkowo nawet dość żywa, kontynuowana jest dos­łownie przez pojedyńcze oso­by.Dla organizmu zdrowego od­danie 200 mililitrów krwi nie stanowi żadnego uszczerbku; w przypadku wynikłych przeciw­wskazań niedoszły dawca uzys kuje oznaczenie grupy krwi, które wpisuje się do jego pra­wa jazdy.Akcję honorowego krwio­dawstwa na rzecz banku krwi kierowców winny rozpropago­wać kluby szkolące kierow­ców, takie jak Automobil­klub Wielkopolski, Motoklub „Unia" i inne. (bw)
sygna
Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• ...W dniu 30 stycznia br. star­
sza pani poprosiła ekspedientkę 
sklepu wędliniarskiego (dawne 
„Delikatesy”) przy ul. Dąbrowskie­
go o niewielki kawałek baleronu. 
Odpowiedź sprzedawczyni była za­
skakująca: „Jak będę w pasman­
terii, będę odmierzała kawałki 
centymetrem!”. Na zwróconą jej 
uwagę przez klientów opuściła 
swoje miejsce za bufetem oznaj­
miając. że idzie sobie zjeść ogór­
ka. O tym niemiłym incydencie 
pisze p. Jan M. (s)

• Dyrekcja PSS — „Społem” 
wyjaśnia, że sklep nr 195 przy ul. 
Niestachowskiej w 1967 r. przejął 
na warunkach ajencyjnych oh. Mie 
czysław Szuba. Sklep ogrzewany 
był piecem kaflowym, który mimo 
zakazu spółdzielni został przez kie 
równika rozebrany. Wstawiono na 
to miejsce mały piecyk elektrycz­
ny, który nie ogrzewa sklepu w 
dostatecznym stopniu. Dyrekcja 
spółdzielni wezwała ponownie Ob. 
Szubą do wstawienia pieca w ter­
minie 14-dniowym. (js)

Czwartek LiterackiNa kolejnym Czwartku Lite­rackim 18 bm. o godz. 19 w Pałacu Działyńskich przy Sta­rym Rynku, słuchacze spotkają się z członkiem Warszawskie­go Oddziału ZLP, dyr. Pań­stwowego Instytutu Wydawni­czego — Andrzejem Wasilew­
skim.A. Wasilewski mówić będzie między innymi o sprawach wydawniczych ostatniego 10-le cia. (na)

• Do tragicznego w skutkach' 
Wypadku doszło wczoraj późnym 
wieczorem na ul. Międzychodz- 
kiej. W czasie wyładunku miału 
węglowego do kotłowni zatrudnio 
nych było 3 pracowników. W nie­
ustalonych dotąd okolicznościach 
pomocnik palacza Bogdan G. wpadł 
do szybu. Zrzucany węgiel zasy­
pał go całkowicie tak iż udusił 
sie.

Wezwana Straż Pożarna wydo­
była go spod zwałów węgla. Le­
karz Pogotowia stv/ierdził już 
tylko zgon. Wszczęte dochodzenie 
ustali bliższe okoliczności tragicz­
nego wypadku.

• Na polach Granówca pow. 
Ostrów Wlkp. doszło do tragicz­
nej kraksy. Na polnej drodze na 
stąpiło czołowe zderzenie motoro 
weru „Komar” z motocyklem 
marki „WSK”. Prowadzący moto 
rower Stanisław S. poniósł śmierć 
na miejscu a motocyklista Broni­
sław K. oraz jego nasażer doznali 
ooważnvch obrażeń ciała. W sta­
nie ciężkim odwieziono obu do 
szpitala w Ostrowie, (za)
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